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Centralna akademia w Warszawie 


„YCIE I NAUKA LENINA 


drogowskazem dla polskich mas pracujących 


WARSZAWA (PAP) ŚNIEŻNEJ BIAŁOŚCI POPIERSIE LENINA NA | basadora ZSRR Wiktora Lebiedie- 
TLE CZERWIENI ROBOTNICZYCH SZTANDARÓW WIDNIAŁO NAD | wa. 


PREZYDIUM UROCZYSTEJ AKADEMII, KTÓRA ODBYŁA SIĘ DNIA 
20 BM. W SALI RADY PAŃSTWA W PRZEDDZIEŃ 27 ROCZNICY 
ŚMIERCI GENIALNEGO WODZA REWOLUCJI  PROLETARIACKIEJ. 
NA AKADEMIĘ PRZYBYŁ PREZYDENT R. P., PRZEWODNICZĄCY 


KC POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ — 


SŁAW BIERUT. 


W prezydium uroczystej akademii, 
ktróej przewodniczył premier Józef 
Cyrankiewicz, zasiedli członkowie 
biura politycznego KC PZPR: Jakub 
Berman, Franciszek Jóźwiak-Witold, 
Edward Ochab, Roman Zambrow- 
ski, marszałek Sejmu — Władysław 
Kowalski, marszałek Konstanty Ro- 
kossowski, jeden z najstarszych dzia 


odbędą się uroczystości 
ku czci 


St Staszica 


POZNAŃ (PAP) Społeczeństwo 
Wielkopolski czci 125 rocznicę zgonu 
Stanisława Staszica wielkiego pa- 
trioty i demokraty uroczystościami, 
które odbędą się 21 bm. w Pile, jego 
mieście rodzinnym. 


W ramach uroczystości odbędzie 
się m. in. akademia, po której na- 
stąpi otwarcie — urządzonego stara- 
niem Muzeum Narodowego w Pozna 
niu — muzeum poświęconego działal 
ności Staszica. r. i 

Muzeum mieścić się będzie w do- 
mu rodzinnym Staszica. 


Robotnicy 
Niemiec Zachodnich 
gotowi do sirajku 


BERLIN (PAP), — Jak wiadomo, 
od kilku dni odbywa się w. ośrod- 
kach przemysłowych Niemiec zach: 


BOLE- 


| łaczy. rewolucyjnych Franciszek Fie- 

dler, min. spr. zagr. Zygmunt Modze- 
| lewski, wicemarszałek Sejmu Wac- 
jław Barcikowski, przedstawiciele or 
| ganizacji społecznych i inni. 

W prezydium zajął również miej- 
sce ambasador ZSRR Wiktor Lebie- 
diew. 

Na akademię przybyłi członkowie 
Rady Państwa, Rządu, Sejmu, przed 
stawiciele stronnictw politycznych, 
organizacji społecznych i młodzie- 
żowych, przodownicy pracy, przed- 
stawiciele świata nauki, kultury i 
sztuki. i 

Obęeni byli również przedstawicie- 
le płacówek dyplomatycznych 
państw zaprzyjaźnionych, 

Po odegraniu hymnu narodowego 

ii hymnu Związku Radzieckiego, uro- 
czystą akademię zagaił premier Jó— 
jzef Cyrankiewicz. 

Gdy premier wita Prezydenta R. P. 
Bolesława Bieruta uczestnicy akade- 
mii stojąc długotrwałymi okłaskami 
dają wyraz swoim uczuciom. Znów 
rozlegają się gorące okłaski, gdy pre- 
mier Józef Cyrankiewicz wita am- 


Uchwały 
V plenum WCSPS 


* MOSKWA (PAP), Dnia 19*bm za- 


| kończyły sie w Moskwie obrady 5 


plenum Wszechzwiązkowej Central- 
nej Rady Zw- Zawodowych (WCSP$) 

Plenum podjęło uchwały dotyczące 
zawieranią umów zbiorowych na r. 
1951, podniesienia na wyższy poziom 
pracy wydziałów kulturalnych zw. za 
wodowych oraz dotyczące oceny prze 


glosowanie nad. sprawą.. podwyżki 
płac i udziału robotników w zarzą- 
dzie przedsiębiorstw. 


Przeszło 90 proc: robotników wypo- 
wiada się za strajkiem w razie odrzu 
cenia ich Żżedań' przez właścicieli 
przedsiębiorstw. 


borczej do władz związkowych: ` 
Delegacja PKOP 
wyjechała do Pragi 


- WARSZAWA (PAP) Na I czecho- 
słowacki kongres obrońców pokoju 
udała się do Pragi delegacja Pol- 
tałowcy Nadrenii wybierają komitety | skiego Komitetu Obrońców Pokoju 
strajkowe i w licznych rezolucjach ,w składzie: wiceprzewodniczący Ko 
wyrala ją swą zdecydowaną rolę wal- | mitetu Jerzy Putrament oraz sekre- 
ki o pelną realizację swych żądań, ! tarz Henryk Malinowski. 


Jak dgnosza z Essen, górnicy i me 


Czwarty dzień procesu bandy „AP” 


L4 
surowych wyroków 
domaga sie oskarżyciel publiczny 
KRAKÓW (PAP) Dnia 20 bm. w czwartym dniu procesu członków 


dywersyjno-terrorystycznej bandy morderców z Wolbromia, po zamknię- 
ciu przewodu sądowego, zabrał głos oskarżyciel publiczny. 


Straszliwy był ten proces — stwier 
dził prokurator. — Ale ten proces 
nie może rzucić cienia na naszą 
przyszłość. Od księży zabójców i pro 
tektorów bandytów odcinają się zde- 
cydowanie szerokie rzesze wiernych 
i ogramna większość polskiego ducho 
wieństwa. Matki polskie, wszystkie 
kobiety w Polsce, ze ' wstrętem odwra 
cają się od matki — dzieciobójczy- 
ni. Młodzież polska z obrzydzeniem 
odwraca się od Adamusów, Barczy- 
ków i Rogalskich. Młodzież polska 
idzie dziś z Alfredem Kawczykiem, 
młodzież polska idzie za swoimi 
przodownikami w pracy i nauce. O- 
skarżeni w tej sprawie to niedobitki 
rozgromionych już  wyzyskiwaczy, 
zątruci wyziewami. gnijącej, rozkła- 
dającej się swej klasy. 

Ani Gadomscy, ani Oborscy, ani 
Adamusy, ani Barczyki, ani Krężele, 
ami Podsiadłowie nie zanamują bu- 
downictwa Polski Ludowej. 


Niechaj ten koszmarny proces sta- 
nie się ostrzeżeniem, niechaj stanie 
się dzwonem alarmowym dla tych 


społeczna działalności oskarżonych. 
Kary w tej sprawie muszą być szcze 
gólnie surowe. Nie możemy pobła- 
żać takim zbrodniarzom, nie pozwo- 
limy zbrodniarzom zasłaniać się æu- 
tanną, nie pozwolimy by zatruwali 
duszę młodzieży. 

W imię ciężko naruszonego prawa 
żądam dla oskarżonych: 

Oborskiego — kary śmierci. 

Gadomskiego — kary Śmierci. 

Grabińskiej — kary śmierci. 

Adamusa —.kary śmierci. . 

Podsiadły — kary Śmierci. 

Łupki — kary śmierci. 

Piwowarskiego — kary dożywot- 
niego wiezienia. 

Krężela — kary dożywotniego wię- 
zienia. 

Barczyka.— kary 15 lat więzienia. 

Rogalskiego — kary 10 lat więzie- 
nia. 

Po przemówieniu prokuratora, za- 
bierali głos obrońcy. 

Po., przemówieniach obrońców, 
przewodniczący udziela głosu oskar- 


wszystkich, którzy zamykali dotąd żonym dla wygłoszenia ostatniego 


oczy na niepoczytalne wybryki, bądź 
nawet pobłażali zbrodniarzom. z 
Wielka jest przecież szkodliwość 


słowa. 
| Wyrok ogłoszony będzie w dniu 
|22 bm, 


biegu kampanii sprawozdawczo — wy | 


i 


| 


4 
E 


Gdy Franciszek Jóźwiak-Witold 
kończy przemówienie i wżnosi o- Mija 
krzyk na cześć przywódcy narodu 
połskiego, przewodniczącego PZPR, 
Prezydenta Bolesława Bieruta, zry- 


twórcy 
wodza 
pot p się gorące, długo niemilknące Pod sztandarem zwycięskich 


miłiony ludzi pracy na świecie 


Ponownie wybucha potężna owa- 
cja, gdy mówca wznosi okrzyk na 
cześć wodza i nauczyciela całej postę 
powej ludzkości, wielkiego przyja- 


Czechosłowacki 


ciela narodu polskiego — Józefa 
Stalina. » 
Rewolucyjnym hymnem proleta- 
riatu „Międzynarodówką* zakończo- | PRAGA (PAP). W dniu 20 bm, roz 


no część oficjalną uroczystości. 


poczęły się w Pradze obrady Czecho- 
Następnie odbyła się część 
styczna. 


słowackiego Kongresu Obrońców Po- 
koju. 

Cała prasa czechosłowacka zamiesz 
cza w zwięzku z tym obszerne arty- 
kuły, w których stwierdza, iż kongres 
stanie się wielką. manifestacją poko- 
jową całego narodu czechosłowackie- 
go- 

W związku z rozpoczęciem obrad 
kongresu otwarta została w Pradze wy | 
stawa ilustrująca działalność świato- 
wego ruchu pokoju i ukazała sie publi 
kacja zawierająca teksty p wień, 
wygłoszonych na II iatowym Kon- 


arty- 


Cenny dar 


od Tow. Łączności 
Kulturalnej z Zagranicą 


dla TPPR 


WARSZAWA (PAP), Zarząd Głów 
my TPP—R otrzymał od Wszechzwiąz- 
kowego Towarzystwa Łączności Kultu 
całnej z Zagranicą w Moskwie cen. 
my dar dia biblioteki centralnej To- 
warzystwa i bibliofeki w terenie w po 
staci 553 pozycji księtłkowych oraz 
108 pozycji nut- Są to książki z za- 
kresu literatury jį, naukowej, 
społeczno — politycznej, Nuty zawie 
rają utwory klasyków rosyjskich i 
kaz radzieckich kompozy- 
to . 

. — Albańska Republika Ludowa — 
Zebranie at | 


aszyngtonie i Belgradzie za łatwą 


isze „Scantea“ — uważana jest w, ua granicy albańsk 


AEO AW ZEE > 
27 lat od dnia śmierci Włodzimierza Lenina, założyciela 
partij bolszewickiej, wodza Wielkiej Rewolucji Październikowej, 
państwa socjalistycznego, wielkiego przyjaciela 
i nauczycjela mas pracujących świata, 


Polski 


idei leninizmu coraz to nowe 
stają do walki o posięp i pokój 


przecjwko kapitalizmowi i wojnom, 


Kongres Pokoju 


rozpoczął obrady w Pradze. 


gresie Pokoju w Warszawie: . 

Prezydent republiki Klement 
Gottwald przesłał kongresowi pismo, 
w którym podkreśla. iż Czechosło- 
wacja zdecydowanie walczy o utrwa 
lenie pokoju na Świecie- Prezydent, 
Gottwald wskazuje w swym piśmie na 
ogromne niebezpieczeństwo, jakie sta 
nowi dla sprawy pokoju Światowego 
remilitaryzacja Niemiec zach. i stwier 
dza, że Czechosłowacja podejmie 
wszelkie wysiłki celem realizacji u- 
chwał praskiej konferencji ministrów 
spr. zagr- ośmiu państw w sprawie 
pokojowego rozwięzania problemu nie 
mieckiego, 


Spisek imperialistów 
demaskuje bukaresztański dziennik „Scantea* 


BUKARESZT (PAP). Dziennik „Scantea'* zamieszcza artykuł pt. „Agre 
s nA spisek agentów amerykańskich na Bałkanach przeciwko Albań- 
skiej epublice Ludowej“, w którym demaskuje zbrodnicze pany impe- 
rialistów amerykańskich i ich titowskich agentów wobec Al 


anii. 
począł on koncentrować swe wojska 
iej. 

„Mimo wszystko bandytom titow 


pisarzy Moskwy 

poświęcone pracom 
J. Stalina 

o językoznawstwie 


MOSKWA (PAP). W dniach 17 i 
18 bm, odbyło się w Moskwie w cen 
tralnym „domu literatów otwarte Ze- 
branie partyjne literatów moskiew- 
skich, na którym omówiono szeroko 
ogromne znaczenie teoretyczne i 
praktyczne prac Józefa Stalina z dzie 
dziny językoznawstwa dla pisarzy, 
poetów i krytyków literackich. 

W toku obrad stwierdzono, iż wska 
zania, zawarte w pracach Józefa Sta 
lima o językoznawstwie, stanowią 
podstawę do walki o pełnowartościo- 
wy. i bogaty język radzieckiej lite-a- 
tury pięknej, 


Akademia w Paryżu 


PARYŻ (PAP) Z inicjatywy Tow. 
Przyjaźni Francusko-Polskiej odbyła 


skim nie uda się złamać woli oporu 
narodu albańskiego, kóry dowiódł 
już nieraz, że potrafi walczyć o 
swą wolność przeciwko każdemu a- 


zdobycz dla titowców. Już podczas 
drugiej wojny światowej klika ti- 
towska nsiłowała knuć kontrrewolu- 
cyjny spisek w Albanii przez swych 


agentów i szpiegów w rodzaju Bła- | gresorowi. lice Tito nie nda się 
żo, ]ovanowicza i Veljo Stoinicza. zmobilizować narodu jugosłowiań- 

— Dziś — pisze dalej „Scantea* — | skiego przeciwko narodowi albań- 
po rozpętaniu przez imperialistów | skiemu. Narody Jugosławii nie za- 


amerykańskich agresji w Korei i po 
klęskach poniesionych przez wojska 
Mac Arthura, dywersyjna i terrory- 
styczna działalność titowskich i in- 
nych faszystowskich agentów w Al- 
banii wzmogła się jeszcze bardziej. 
[mperialiści amerykańscy po skom- 
promitowaniu się w Korei, usiłują 
odzyskać swój prestiż w Europie li- 
cząc na to, że dzięki pomocy kata 
narodu jugosłowiańskiego Tito, uda 
im się rozpętać agresywną wojnę na 
Bałkanach. : $e 


Jak doniosła agencja „Telepress" 
w listopadzie ub. r. w Atenach od- 
była się prawdziwa „narada wojen- 
na“ przedstawicieli USA, Grecji i Ju 


pomną nigdy, że partyzanci albańscy 
przelewali wraz z partyzantami ju- 
gosłowiańskimi krew w walkach 
przeciwko okupantom. 


5 samolotów 
strącono nad frontem 


MOSKWA (PAP) Agencja TASS 
podaje, że dowództwo naczelne ko- 
reańskiej armii ludowej ogłosiło ko- 
munikat z dnia 20 bm., w którym 
stwierdza, że w ciągu ubiegłej doby 
nie zaszły żadne istotne zmiany na 
froncie. Oddziały artylerii przeciw- 
lotniczej koreańskiej armii ludowej 


się w Paryżu uroczysta akademia w | gosławii,* podczas której omówiono 
rocznicę wyzwolenia Warszawy. W | plan agresji przeciwko Albańskiej Re 
akademii uczestniczy licznie zabra- | publice Ludowej. Rzecz znamienna. 
ni Francuzi i Polacy, zamieszkali w | że w kilka dni po tej naradzie agre- 
Paryżu. Przemawiali dziennikarze | sorów w Atenach Tiło zamknął bez 
francuscy, którzy niedawno zwiedzi- | prawnie poselstwo albańskie w Bel- 
li Warszawę. gradzie nawiązał oficjalne stosunki 

Po przemówieniach wyświetlono | dyplomatyczne z ateńskim rządem 
polski film pt. „Trasa WZ“. monarcho-faszystowskim. Następnie 


Koncentracja specjalnych oddziałów 


wojsk amerykańskich i policji niemieckiej 
na czas pobytu Eisenhowera w Niemczech Zach 


BERLIN (PAP) Prasa donosi, że | skich, brytyjskich i policji niemiec- 
we Frankfurcie n. Menem skoncen- | kiej, na czas pobytu Eisenhowera w 
trowano specjalne oddziały amery- | Niemczech zach. Ludność Niemiec 
kańskiej żandarmerii wojskowej w | zach. wyraża otwarcie swe oburze- 
związku z oczekiwanym, przybyciem | nie z powodu planów przyspieszenia 
gen. Eisenhowera. Żandarmeria woj- | odbudowy Wehrmachtu — planów, 


„|puszczonych na 


zestrzeliły w ostatnich dniach 5 sa- 
molotów nieprzyjacielskich a 2 dal 
sze uszkodziły. ; 


Zbrodniarze 
wojenni 
opuszczą więzienia 


BERLIN (PAP)- W wyniku przygo- 
towań wojennych w Niemczech zach, 
władze okupacyjne Trizonii masowe 
zwalniają hitlerowskich zbrodniarzy 
wojennych, by wykorzystać ich „we- 
dług specjalności*, Dziennik „Neue 
Zeit” donosi że wkrótce zostanie wy 
wolność 865 prze- 
stępców wojennych z więzień w Land 
sberg i Verle. Wysocy komisarze USA 
i Anglii w Niemczech otrzymali od 
swych rządów instrukcje, zalecające 
im łagodne traktowanie zbrodniarzy 
wojennych i zezwalajęca na zwalnia- 
nie ich z więzień. 


skowa otrzymała rozkaz bezwzględ- 
nego tłumienia wszelkich’ demon- 
stracji protestacyjnych przeciwko 
Eisenhowerowi. 

We. Frankfurcie n. Menem w 
Bonn, a w szczególności w Zagłębiu 
Ruhry, skoncentrowano również 
znaczne oddziały wojsk amerykań- 


| 


jakie wiezie z sobą Eisenhower. 
Eisenhower odbędzie konferencje 
z Adenauerem i Schumacherem w 
sprawie remilitaryzacji Niemiec F Aya 4 
zach. i w sprawie szybkiego- utwo- „Niemców w Paryżu 
rzenia riemieckiej armii najemnej. PARYŻ (PAP). W paryskim teatrze 
W konferencji wezmą również udział | Verlaine odbyło się setne przedsta- 
b. generałowie hitierowscy, wienie „Niemców“ Kruczkowskiego, 


Setne przedstawienie 
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Uroczyste obchody we wszystkich krajach 


WIELKI LENIN 


natchnieni dów miłujących wolność i po 
_„natcanieniem narodow miiujących wolnosc I postęp 
MOSKWA (PAP) MASY PRACUJĄCE CAŁEGO ŚWIATA OBCHO- 
DZĄ UROCZYŚCIE 27 ROCZNICĘ ZGONU LENINA. SZCZEGÓLNIE 
UROCZYŚCIE OBCHODZĄ TEN DZIEŃ NARODY ZSRR, CHIŃSKIEJ |zgonu Lenina liczne artykuły. Imię 
REPUBLIKI LUDOWEJ I KRAJÓW DEMOKRACJI LUDOWEJ, KTO- dac 
NA PRZYŚWIECAJĄ W WALCE O |.Puna'_ jest najdroższym imieniem 


RYM NIEŚMIERTELNE IDEE LENI 


LEPSZĄ PRZYSZŁOŚĆ. 


ZSRR 


W Moskwie, w stolicach republik 
związkowych i autonomicznych, w 
miastach i wsiach kołchozowych od 
bywają się uroczyste akademie ża- 


ności Lenina. M. in. transmitowane 


Prasa albańska poświęca rocznicy . 


Lenina — stwierdza m. in. dziennik 


klasy robotniczej i mas pracują- 
cych całego świata. Idee lininizmu o 
garniają cały świat, nie bacząc na 


są przemówienia Lenina utrwalone |to, że obóz reakcji stara się wszelki- 


na taśmie dźwiękowej. 

Dzieła Lenina ukazują się w Zw. 
Radzieckim w ogromnych nakła- 
dach. Łączny nakład dzieł Lenina w 


łobne, na których wygłaszane są re- | ZSRR osiągnął 204.300.000 egz. w ję- 
feraty poświęcone życiu i działalno- |zyku białoruskim ukazało się ponad 


ści Lenina. Dzienniki radzieckie za- 


2.700.000 egz. dzieł Lenina, w języku 


mieszczają liczne artykuły poświę- | kazachskim — ponad 1.700.000 egz.. 


cone 27 rocznicy zgonu Lenina. 
Ogromna frekwencja panuje w 


Poważne nakłady osiągnęły dzieła 
Lenina w republikach nadbałtyckich 


Centralnym Muzeum Lenina w Mo-|-- Litwie, Łotwie i Estonii. M. in. 


skwie. Codziennie tysiące osób zwie- 


|łączny nakład dzieł Lenina w języku 


dzają muzeum. Na ekranach kin w łotewskim przekroczył 1.000.000 egz. 


całym kraju wyświetlane są filmy 
poświęcone założycielowi partii bol- 
szewickiej i twórcy pierwszego na 
świecie państwa socjalistycznego: 
Rozgłośnia moskiewska transmituje 
audycje poświęcone życiu i działal- 


| Radca prawny 


wyjaśniał 


Na zapytania naszych Czytel- 
ników w kwestiach prawnych 
radca prawny IKP będzie odpo- 
wiadal w specjalnej rubryce na 
szego pisma, a w wyjątkowych 
wypadkach, istotnie tego wyma- 
gających, będzie udzielał odpo- 
wiedzi listownych. 


` Albania 


Jak podaje albańska agencja te- 
legraficzna naród albański obchodzi 


mi sposobami udaremnić ich rozpow= 
szechnienie. 


Bułgaria 


Specjalne komitety powołane na 
zebraniach przedstawicieli ludności 
pracującej zorganizowały w Bułga 
rii obchody „Dni Leninowskich". 
Prasa bułgarska zamieszcza obszerne 
artykuły poświęcone  założycielowi 
partii bolszewickiej 1 pierwszego na 
świecie państwa socjalistycznego — 
Leninowi. P 


W fabrykach i zakładach przemy- 


uroczyście rocznicę zgonu Lenina. W | słowych, instytucjach i szkołach oraz 


miastach i wsiach odbyły się akade- 
mie poświęcone pamięci Lenina. W 
wielu miastach uruchomiono wysta- 
wy obrazujące życie i rewolucyjną 
So wielkiego wodza proleta- 
riatu. 


w spółdzielniach produkcyjnych od- 
bywają się akademie żałobne. Wiel- 
ka akademia odbyła się m. in. w za 
kładach aparatury elektrycznej wy- 
sokiego napięcia im. Kolarowa. 


imnonujacy przebieg 


wystąpień protestacyjnych narodu włoskiego 


RZYM (PAP) Protest robotników 
włoskich przeciw polityce wojennej 


| rządu i przeciw pobytowi generała 


Górnicy podnoszą 


wydajność pracy i cykliczność robót 


KATOWICE (PAP). W odpowie- 
dzi na apel o wzmożenie wydajności 

racy i podniesienie cykliczności ro 
bót wydobywczych rzucony przez rę 
bacza kopalni „Bytom“ Alfreda Kaw 
czyka, podjętych zostało * przeszło 
2.500 2 Dany które przyniosą w 
wyniku realizacji w l kwartale br. 
188 tys. ton dodatkowa wydobytego 
węgla. 


Realizacja podjętych zobowiązań 


przebiega pomyślnie. W kop. „By- 
tom“ rębacze ścianowi Kawczyk, 
Magiera i Maroszek wykonują w 


każdym dniu roboczym cykl pro- 
dukcyjny podnosząc jednocześnie wy 
dajność pracy. 

W kop. „Szombierki“ do współza- 
wodnictwa o podniesienie cykliczno- 
ści robót wydobywczych stanęło 27 
zespołów. Do 19 bm. wykonały one 
podjęte zobowiązanie, gdyż na za- 

lanowanych 18 dni roboczych wy- 

onaly 18 cykli produkcyjnych. Wię 
lu rębacz ścianowych poważnie prze 
kracza podjęte zobowiązania zwięk- 


miast zaplanowanych 150 proc. nor- 
my, wykonuje dziennie 210 proc.. Rę- 
bacz ścianowy Korb przekracza swe 
zobowiązanie o_49 proc. dzięki ści- 
słej współpracy dozoru technicznego 
zrębaczami ścianowymi i codzienne- 
go zdżnadjamiania górników 'z har- 
monogramami pracy 


— k ES 


HOKEIŚCI POLSCY. ZWYCIĘŻAJĄ 
W NRD: 

BERLIN (PAP). Przebywajśca w 
NRD: drużyna polskich hokeistów ro 
zegrala pierwsze towarzyskie spot- 
kanie w miejscowo:ci Krimitschau w 
Saksonii, Przeciwnikiem Polaków by- 
ła drużyna robotnicza BSG Franken- 


hausen — wicemistrz Niemiec na r 
1950: 
Zwyciężyli Polacy 10;2 (1:0, 6:0. 


3:2), bramki zdobyli Csorich — 3, Le 
wacki i Jeżak po 2, Skarżyński, Pan 


Eisenhowera we Włoszech objął ca- 
ły kraj. Wszędzie odbyły się potężne 
manifestacje protestacyjne i strajki. 

W 20 prowincjach ogłoszono w 
czwartek strajki połączone z potęż- 
nymi manifestacjami, wiecami i ze- 
braniami w fabrykach. 

W Mediolanie od wczesnych go- 
dzin rannych przerwano pracę we 
wszystkich fabrykach. 

W Genui odbył się półgodzinny 
strajk robotników wszystkich fa- 
bryk. W niektórych zakładach prze 
mysłowych robotnicy ogłosili sponta 
nicznie całodzienny strajk protesta- 
cyjny. W Bolonii, gdzie strajk prote- 
stacyjny odbył się już w środę, ro- 
botnicy przerwali w czwartek ponow 
nie pracę na znak żałoby po zabitym 
w Adrano przez policję manifestan- 
cie. 

W Ferrarze, Modenie, Parmie i in 
nych miejscowościach prowincji E- 
miliii odbyły się manifestacje prote- 
stacyjne i strajki robotników i chło- 
pów. W Padwie strajkowało 90 proc. 
robotników zatrudnionych w miejsco 
wych fabrykach. W całej Toskanii 
odbyły się potężne manifestacje pro 
testacy jne. 

W Siena na najwyższej średnio- 
wiecznej wieży miasta wywieszono 
sztandar pokoju. Wszyscy robotnicy 
przerwali pracę w fabrykach, biorąc 


| Ktużslia koreańska 


wymaga pokojowego uregulowania przez ONZ | 


' NOWY JORK (PAP) Na posiedze“ 
niu Komisji Politycznej w dniu 17 bm, 
w dalszym ciągu rozpatrywano skar* 


p s” 
Propozycje C(zou Er-Lai'a 
propozyciami pokoju 
PEKIN (PAP). Jak donosi prasa, 
ludność Chin zdecydowanie popiera 
propozycje min. Czou-En-Lai'a, prze- 
słane przewodniczącemu Komisji Po- 
ltycznej ONZ, uważając je za spra- 
wiedliwy i jedyny sposób uregulo- 

wania kwestii koreańskiej. 

Z całego kraju napływają depesze 
od organizacji związkowych, kobie- 
cych, młodzieżowych i parii demokra 
tycznych, wyrażające gorące popar- 
cie dla propozycji Czou-En-Lai'a w 
sprawie zaprzestania wojny w Ko- 
rei. 

Gazeta „Czefandżibao”, kometujac 
propozycje Czou-En-Lai'a pisze: „Po 
ityka ta jest polityką pokoju. Wy- 
raża ona żądanie całego narodu chiń 
skiego i spotka się z poparciem miłu- 
jących pokój narodów Azji 


Dalsze komitety 
obrony granic 


na Odrze i Nysie 


PARYŻ (PAP), Dalsze komitęty 
obrony polskich granie na Odrze i 
Nysie powstały na północy Francji 
w miastach Noeux-les-Mines i Har- 
nes. Komitety te przyjęły rezolucje 
wzywające wszystkich patriotów 
polskich we Francji, aby bez wzglę- 
du na swoje przekonania polityczne 
przeciwstawili się remilitaryzacji Nie 
miec i wyrazili zdecydowaną wolę 
obrony granic pokoju na Odrze i 
Nysie. ` 


Liczba 


gę amerykańską przeciwko Chinom 
Ludowym o rzekomą interwencję w 
Korei. 


Na poprzednim posiedzeniu Komis 
sja Polityczna zaaprobowała tzw. 5 
zasad wyruszczonych w „dodatkowym 
sprawozdaniu komisji trzech w spra” 


wie zaprzestania ognia w Korei” i za - 


pośrednictwem sekretarza generalne= 
go ONZ przesłała je Centralnemu 
Rządowi Ludowemu Chińskiej Repu* 
bliki Ludowej. 17 bm. rząd Chin Lue 
dowych udzielił telegraficznej odpo” 
wiedzi na te warunki, : 


Po ogłoszeniu przez przewodnicząę 
cego Komisji tekstu capowiedzi Chin, 
zabrał głos przedstawiciel USA Aue 
stin, który usiłował oskarżyć rząd 
Chińskiej Republiki Ludowej o rzeko* 
mą niechęć podjęcia kroków w celu 
zakończenia działań wojennych w 
Korei. Przemówienie Austina zawie% 
ražo obelgi i groźby pod adresem nas 
rodu chińskiego oraz gwałtowne ata% 
ki przeciwko ZSRR. 


Po przemówieniach przedstawicieli 
Turcji, Peru i kuomintangowca, króte 
kie oświadczenie złożył przedstawie 
ciel ZSRR — Carapkin,który pode 
kreślił, że delagacja ZSRR w całej 
pełni popiera propozycję rządu Chin 
Ludowych jako ropozycję zmierzają” 
cą do możliwie jak najszybszego po* 
kojowego uregulowania kwestji kos 
reańskiej oraz wszystkich problemów, 
związanych z Chińską Republiką Lu 
dową i Dalekim Wschodem, 


W zakończeniu Carapkin powiee 
dział, że delegacja ZSRR uważa za 
konieczne podkreślić raz jeszcze, że 
znajdującej 6ię na porządku dziene 
nym sprawy nie można omawiać bez 
udziału przedstawicieli narodu koe 
reańskiego i chińskiego. 


darów 


dla dzieci koreańskich codziennie rośnie 


WARSZAWA (PAP) 


Zbiórka darów dla dzieci Korei dobiega w wie” 


lu miastach, powiatach i gminach — końca. 


Obecnie społeczeństwo polskie sa- | 
morzutnie organizuje tzw. koła lub, 
warsztaty, które zajmują się dopro- | 


wadzeniem do najlepszego stanu tej 


Polskie filmy 
w Chinach 


PEKIN (PAP). Z inicjatywy amba- 
sady polskiej w Pekinie odbył cię 
tam pokaz filmów polskich „Szero- 
ka droga" i „Stalowe serca“. Filmy 
te spotkały sie z wielkim uznaniem 
obecnych przedstawicieli chińskich or 
ganizacji społecznych i członków kor 
pusu dyplomatycznego, 


STAN POGODY 


Dzisiaj zachmurzenie na ogół duże | Łobez ks. -Faron 


z przejaśnieniami na pół: zach, kraju 


części odzieży, która wymaga prze” 
róbki lub też reperacji. W magazy» 
nach, gdzie składane są dary, odbye 


| wa się ich segregacja i pakowanie. ` 


Na ponad 250 zebraniach maso- 
wych, społeczeństwo woj. szczeciń 
skiego protestowało przeciwko po 
twornym zbrodniom amerykańskich 
interwentów na Korei, domagając 
się natychmiastowego wycofania 
wojsk obcych z tego kraju. 

Codziennie rośnie liczba darów, 
składanych przez ludność tego woje” 
wództwa dla dzieci koreańskich. 
Mieszkańcy dzielnicy północ w Szcze 
cinie, ofiarowali do dnia 17 bm ok. 
8 tys. sztuk odzieży i obuwia. Po” 
dobne wyniki uzyskały trójki w po 
zostałych dzielnicach miasta. 

W zbiórce podarków biorą rówe 
nież udział księża. M. in. w pow. 
ks. Tuleja wchoe” 
dzą w skład obywatelskich komite- 


li z możliwością drobnych ZA ln ry zbiórkowych. Ks. Tuleja jest 


szenia wydajności pracy. lus i Wróbel po 1. 


Aż zachłysnął się złością. Wychylił szklankę, otarł sę- 
katą dłonią mokre wąsy i znowu zaczął gadać. 

Słuchali go, albo kiwając potakująco głowami, albo 
uśmiechając się z ironią, że taki stary chłop, a takie 
bzdury gada. 

„Tamci z Lublina nie zwracali jednak uwagi na poga- 
duszki Wojtasów i Albinów, nie interesowali się wcale 
wrogim milczeniem Szymaników. 

Przy pomocy kilkunastu chłopów — robili swoje. 

Od wczesnego ranka, do późnego wieczoru rozbrzmie- 
wały na polach wesołe głosy pracujących, stukały sie- 
kiery, skrzypiały wozy. Przez Brzozowice przewiał świe- 
ży rzeżki wiatr. 

Inż. Kuszel był niestrudzony. Gdy patrzało się na nie- 
go. jako po prostu dwoił się i troit — człowiek miał wra- 
żenie, że ten malutki, starszy pan potrafi bez żadńej 
szkody dla zdrowia pracować po 18—20 godzin na dobę. 

Gdy wieczorem kończyła się praca, Kuszel, zamiast 
pójść spać — poczynał składać wizyty. Poznał paru go- 
spodarzy, u których spędzał długie godziny, gadając z ni- 
mi o ich troskach i radościach, imponując im swą do- 
skonałą znajomością życia na roli. Najczęściej jednak 
bywał u'Gończa. 

— Wie pan — powiedział raz do niego Gończ — jest 
pan niezmordowany! Z podziwem się panu przypatru- 

emy! 

) Kuszel uśmiechnął się, ukazując dwie złosy koronki. 


Drużyna polska 
M. in. rębacz ścianowy Jeleń, za- | miała wyraźną przewagę techniczną, 


udział w manifestacji 
nej. 


— Nię możemy się guzdrać, kolego! Tempo, tempo 
i jeszcze raz tempo! Im szybciej załatwimy się z Brzo- 
zowicami, tym szybciej zaczniemy pracę w innej wsi! 

W szybkim tempie rosła na polach tyraliera wysokich, 
strzelistych słupów, połączonych z soką przewodami, po 
których miał przypłynąć do Brzozowiec świt nowego 
życia. " 

2. 

Henryk Karczoch zatrzymał się w Brzozowicach dłu- 
żej, niż przewidywał to uprzednio. Na zmianę jego de- 
cyzji wpłynął fakt rozpoczęcią prac elektryfikacyjnych, 
a zwłaszcza słowa starego Szymanika, który powiedział: 

— Zaczekaj pan jeszcze kilka dni! Zobaczymy, jak im 
pójdzie ta robota! 

Karczoch został. Z tym, co mówił Szymanik, zawsze 
bardzo się liczył. 

Nic dziwnego zresztą. Jedynie przez Szymanika pro- 
wadziła droga do Krysty. O tym wiedział doskonale. 

Krystę poznał Karczoch przez jej stryja, Michała Szy- 
manika, zwanego „Mrukiem”, który obecnie kręcił się 
gdzieś po okolicznych wsiach, nie mając najmniejszej 
ochoty zetknąć się oko w oko z przedstawicielami władz 
bezpieczeństwa. 

Znajomość Karczocha z „Mrukiem" datuje się nato- 
miast jeszcze z czasów okupacji. Granatowy policjant 
szybko znalazł wspólny język z zaprzańcem i zdrajcą. 

Połączyli się więzami jakichś nikomu nieznanych, 
ciemnych interesów i nawet zaprzyjaźnili. Po wyzwole- 


niu przestali się na pewien czas widywać, gdyż jeden- 


obawiał się drugiego. 

Kiedy jednak minął pewien okres — pomyśleli, że 
dawne przewiny przysypał już pył zapomnienia i obaj 
jednocześnie doszli do wniosku, że trzeba wznowić prze- 
rwaną znajomość, gdyż zawsze, co dwie głowy, to nie 
jedna. 
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rającej podarki, 


Spotkali się kiedyś w Lublinie, po czym Szymanik za” 
prosił Karczocha do brata, do Brzozowiec. j 

Miał już w tym swój plan. 1 

W Brzozowicach Karczoch poznał Krystę. Spodobała 
mu się od razu. Była ładna, zgrabna, a oprócz tego bo= 
gata. Ta cecha najbardziej mu się w niej spodobała. 

Henryk Karczoch nie był bowiem ckliwym, sentymen= 
talnym młodzieńcem, dlą którego najważniejszą rzeczą 
jest, aby jego przyszła żona miała wdzięk i urodę. 

To było pożądane, ale niekonieczne. H. ryk Karczoch 
był starym wygą, który z niejednego pieca jadł już chleb 
i który znał niejedną naprawdę przystojną kobietę. 

Obecnie poczynał odczuwać. zmęcz”nie. Od dłuższego 
czasu pływał po powierzchni, lawirował, kluczył i kręcił. 
Taki tryb życia kosztował wiele nerwów. Chciał go 
zmienić. 

A w jaki sposób mógłby uczynić to najlepiej i naje 
szybciej, jak nie przez małżeństwo z Krystą Szymani= 
kówną, córką zamożnego gospodarza, dziewczyną, którą 
by wniosła mu tyle, że momentalnie silnie stanąłby na 
nogach? i 


Zapoznał ze swym projektem Michała Szymanika, 


Rozmawiali na ten temat bardzo długo, a rozmowa zas 
kończyła się solennym przyrzeczeniem Michała, który, 
oświadczył Karczochowi, że zrobi wszystko, co w jego 
mocy, by doprowadzić do zrealizowania jego decyzji. 

Widocznie były tam jakieś sprawy, jakieś pozostałości 
okupacyjne, które sprawiały, że Michał Szymanik pra 
gnął mieć w Karczochu dyskretnego sojusznika... j 

Krysty nikt się o zdanie nie pytał. i 

Dwaj bracia zadecydowali to między sobą. 

„Michał przedstawił Franciszkowi Karczocha w naje 
piękniejszych barwach, długo opowiadał mu' o jego 
wpływach i znajomościach, wreszcie zapewnił, że taki 
związek matrymonialny będzie prawdziwym zbawięs 
niem dla gospodarki, ' 7 


Bohater ludzkości 


Każdy naród ma swoich własnych 
bohaterów — ma na kartach swej 
dłuższej lub krótszej historii imiona 
wypisane płomiennymi, wiecznie ży- 
wymi zgłoskami. Każdy naród ma 
także swoich wodzów — którzy za- 
błysnęli w odległych lub bliskich 
współczesności czasach geniuszem 
strategicznym czy politycznym. Każ 
dy naród ma wreszcie filozofów i 
uczonych, którzy budując kulturę 
narodową tworzyli wkład do wiel- 
kiej skarbnicy ogólnoludzkiej. 

¿I o ile ci narodowi, partykularni 
bohaterowie, przywódcy i myślicie- 
le godni są powszechnego szacunku, 
o ileż wyżej stawiać należy i ileż 
większym szacunkiem otaczać te nie- 
licznie postacie, które w długiej i 
krwawej historii rodzaju ludzkiego, 
zapisały swe imiona na kartach dzie 
jów nie jednego narodu, czy jednej 
rasy — ale wszystkich ras i naro- 
dów — wszystkich mieszkańców glo 
bu, którzy uginając się pod ciężarem 
istniejących systemów społecznych 
— wstępowali na drogę walki o wol- 
ność. 

Zastanówmy się czy ludzkość zna 
wiele takich postaci — postaci, któ- 
re są własnością całego świata, po- 
staci, które są historia wszystkich 
społeczeństw? | pomyślmy również, 
czy wiele z tych, postaci może wkro- 
czyć do historii jednocześnie z. mia- 
nem wodza i filozofa, polityka i nau- 
kowca, teoretyka i praktyka? 

Przejrzyjmy. długi szereg  świet- 
nych imion historycznych annałów a 

rzekonamy się jak zmniejszać się 

dzie liczba postaci, które uznać 
byśmy mogli za bohaterów, wodzów 
i myślicieli całej ludzkości. Sunąc 
przez wieki, narody i kultury, przez 
rasy i społeczeństwa przekonamy się 


| 


Lenin ,— to symbol walki 'naj- 
słuszniejszej, najsprawiedliwszej, 
toczonej w- interesie wszystkie 


ludzi pracy, przeciwko garstce dra- 
pieżnych i bezwzględnych bankru- 
tów ginącego ustroju. 

Lenin — to busola postępu, drogo- 
wskaz rewolucji, której groźny krok 
dudni po wszystkich drogach i goś- 
cińcach, ulicach i bulwarach świata, 
niosąc zagładę nędzy, uciskowi i woj 
nie. 

Strzępy zetlałych szmat zostają 
z purpury i złotogłowiu wielkości in- 
nych ludzi wobec tego Człowieka. Hi 
storia tworzona w męce i upokorze- 
niu pokoleń, kultura budowana na 
nędzy i wyzysku, wielkość zdoby- 
wana przez krew i cienpienie rozpa- 
dają się w pył i proch wobec tego 
Imienia. ' Świat, któremu wyjaśnił 
mechanizm rozwojowy Marks i En- 
gels, dopiero pod wodzą Lenina wkro 
czył na drogę zwycięskich przemian. 
Lenin przyśpieszył bieg historii, 
wskazując realnym eri e zwy 
cięskiej rewolucji proletariackiej w 
Rosji, że ludy mogą i potrafią wy- 
walczyć sobie wolność — jeśli pój- 
dą zwartym szeregiem, uzbrojone w 
potężny oręż ideologii marksistow- 
skie! pod kierownictwem rewolucyj- 
nej klasy robotniczej. Lenin — stra- 
teg i wódz rewolucji potrafił utrwa- 
lić zdobycze socjalizmu i położyć 
niewzruszalne >- fundamenty pod 
gmach pierwszego państwa ludu pra 
cującego — państwa socjalistycznego. 
Lenin AA mimo rozognione do 
białości przez światową wojnę impe- 
rialistyczną nacjonalizmy rzucić w 
październiku 1917 roku wszystkim 
narodom wezwanie pokoju. Umiał 
on ogłosić wojnę — wojnie i pokój — 
pokojowi. EŁenin zdołał wychować 


w końcu, iż spośród tych co zeszli | niewzruszone kadry potężnej partii 
już z areny życia .iż spośród tych | bolszewików, która pod kierownic- 


co nieodwołalnie wkroczyli do hi- 
storii — najświetniejsze imię przy- 


| 
| 


iwem Jego genialnego ucznia i przy- 
jaciela — wielkiego kontynuatora Je 


pada na współczesny nam czas. Imię | go dzieła — Józefa Stalina — prowa- 
wielkie jak epoka, gorące jak gniew | dzi Związek Radziecki od zwycię- 


uciskanych ludów'i płomienne jak 
sztandar rewolucji — imię Lenin! 
— Znani są wprawdzie w historii lu- 
dzie, którzy potrafili połączyć tak 
jak On geniusz filozofa i geniusz Wo 
dza, byli ludzie, którzy umieli od- 
dać się bez reszty w służbę mas lu- 
dowych, byli ludzie, których całe 
życie stanowiło jedną nieustępliwą, 
zdeterminowaną walkę o sprawiedli- 
wość społeczną „i postęp. -Nie by- 
ło jednak człowieka, który potrafił- 
by tak genialnie, tak bezbłędnie jak 
Lenin połączyć teorię z praktyką, 
zbudować wspaniały i konsekwentny 
plan strategiczny, całkowicie i. bez 
reszty wynikający z programu ideo- 
logicznego, nie było człowieka, któ- 
ry potrafiłby zagrzać tak szerokie 
masy ludowe do walki i w walce tej 
prowadzić do zwycięstwa. Nie było 
w historii ludzkości przed Leninem 
drugiego polityka, któryby tak jak 
On, zdobywszy władzę, nie odstą- 
ił w niczym od najwznioślejszych 
aseł swego programu politycznego, 
głoszonego w dniach walki, lecz pro- 
gram ten, program wolności realizo- 
wał konsekwentnie bez względu na 
iętrzące się przeszkody i trudności. 
lie było w historii ludzkości drugiej 
taci historycznej przed Leninem, 
tóraby potrafiła w tym stopniu co 
on przyśpieszyć bieg dziejów. 


A. S$urkow 


p 


stwa do zwycięstwa. 

Cała ludzkość — a nie tylko naro- 
dy Związku Radzieckiego, w którym 
zrealizowane zostało pierwsze pań- 
stwo socjalistyczne i nie tylko naro- 
dy krajów demokracji ludowych, 
kroczące ku socjalizmowi — zawdzię 
cza Leninowi te wielkie zwycięstwa, 
które odniesione zostały na całej ku- 
li ziemskiej w walce o sprawiedli- 
wość, chleb i pokój. Te zwycięstwa, 
które odniesiono i pod Carycynem 
i pod Stalingradem, i w Mongolii i 
w Chinach, te zwycięstwa, które by- 
ły dzielem wietnamskich partyzan- 
tów i chłopów kalabryjskich, mar- 
sylskich dokerów i radzieckich sta- 
chanowców. Te zwycięstwa, które 
niemożliwe byłyby bez triumfu Re- 
wolucji Październikowej, bez potęż- 
nego Źwiązku Radzieckiego, bez ideo 
logii marksistowsko-leninowskiej 
przez Lenina, twórczego kontynua- 
tora Marksa, tak genialnie rozwinię- 


> 


W chwili, gdy we wszystkich czę- 
ściach świata blisko miliard ludzi 
staje w jednym, zwartym szeregu — 
by rzucić organizatorom obozu 
agresji północno-atlantyckiej, swoje 
twarde „NIE“ — słyszymy ciągle ak- 
tualne słowa Lenina  „...robotnicy... 
zrozumieją spadające teraz na nich 
zadania wyzwolenia ludzkości z 


Na Placu Czerwonym 
Gdzie na gałęziach świerków stygną szrony, 
Gdzie śnieg na dachach ma błękitne tony, 
Gdzie wzrok jaśniejszy, ciepłem tchną rozmowy, 
Pośród wielkiego miasta, niby świętość, 
Naród wzniósł .mauzoleum granitowe. 
I tam, posłuszny woli dziś ludowej 
Kryje na wieki granit purpurowy 
Zamknięte w jego wnętrze skalne, 


Na przekór bezlitosnej śmierci — 
Nieśmiertelnego prochy niezniszczalne. 


Oto moskiewskie ścichły już tramwaje, 
Dźwięczne kuranty północ wybijają, 

Lśni srebrnym blaskiem tarcza księżycowa, 

I nad Lenina szumi mauzoleum 

Czerwony sztandar, niby pieśń bojowa. 

W polarnych lodach, w czarnym sztolni łonie, 
Na polu śmierci w groźnym bitwy gromie 
I lotem, hen, w podniebnych strefach krążąc, 
Radując się, budując, zwyciężając, 

Marzenia nasze do Lenina dążą. 

Bo w tym człowieku wcielił się na wieki 

I ludzki los, i oceany, rzeki, 

I niezmierzone, nieobjęte pola; 

Od dnia urodzin jego Rosja cała 

W nieśmiertelności szatę się odziała. 


przekład A. KORDYS 


okropności wojny i jej następstw, 
albowiem robotwicy ci swą wszech-, 
stronną, zdecydowaną, ofiarną, ener- 
giczną działalnością pomogą nam po 
myślnie doprowadzić do końca spra- 
wę pokoju... 

Choć minęło już lat 33 od chwili, 
gdy Lenin wypowiedział te słowa — 
cóż straciły one na aktualności? 
Czyż klasa robotnicza, czyż masy 
pracujące wszystkich krajów nie są 


najofiarniejszymi bojownikami poko- | 


ju? Czyż wzrost ich uświadomienia, 
a więc i wzrost stawianego przez 
nich oporu nie nakłada pęt na sza- 
leńcze dłonie atomowych. bombar- 
dierów? 

Nie potrzeba odpowiedzi na takie 
pytania — bo odpowiedź przynosi 
życie, życie codzienne, życie prze- 
kroczonych norm produkcyjnych w 

zi i zrzuconych do morza czoł- 
gów w Antwerpii, wierszy Nazim 
Hikmeta i bohaterstwa Raymonde 
Dien, wart pokoju i podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim. 

I tak znowu nieśmiertelna, natchnio 
na idea Lenina idea, będąca 
twórczą kontynuacją nauki Marksa- 
Engelsa — staje się sztandarem, pod 
którym skupiają się nie oddziały 
nowych żołnierzy mających iść do 
walki by siać zniszczenie i śmierć, 
ale oddziały bojowników  *najszla- 
chetniejszej sprawy — sprawy po- 
koju światowego. 


Lenin i Stalin w okresie Wielkiej Rewolucji Październikowej 
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ULJANOWSK 


Miasto Uljanowsk (dawniej Sym- 
birsk), które dało światu wielkiego 
LENINA — twórcę pierwszego pań- 
stwa socjalistycznego — leży na wy- 
sokim prawym brzegu rzeki Wołgi. 
W 1924 r. m. Symbirsk został prze- 
mianowany na Uljanowsk. W 1948 
r. obchodził on 300-lecie swego 
istnienia. Zmiany w ciągu ostatnich 
30 lat są zadziwiające — z mieściny, 
mającej więcej cerkwi niż szkół 
rozwinęło się duże centrum przemy- 
słowo-kulturalne (szczególnie po u- 


Dom-muzeum 


tworzeniu uljanowskiej obłasti 10. I. 
1943), 


L4 

Miasto rozbudowało się po drugiej 
stronie Wołgi — tam gdzie kiedyś 
były przedmieścia. Korolewka, Cza- 
sownia, Kanawa. Nie głęboka rzeka 
Świaga, niegdyś granica miasta, 
płynie równolegle do Wołgi o 2—3 
km od niej, ale w przeciwnym kie- 
runku — i wpada do niej dopiero 
pod miastem Kazań. Uljanowsk leży 
więc. w międzyrzeczu na prawym 
brzegu rzek Wołgi i Świagi. 


Obecnie miasto rozszerzyło swoje 
granice daleko poza rzekę Świagę. 
Ponad 18 tys. młodzieży uczy się 
w podstawowych i średnich szko- 
łach. Kadry dla przemysłu w Ulja- 
nowsku przygotowuje 10 specjalnych 
szkół — instytut pedagogiczny, gospo 
darczy i 8 technikum. W Symbirsku 
nie było ani szkół ani fabryk, teraz 
pracuje w mieście ponad 50 zakła- 
dów przemysłowych. 'Tysiącem ogni 
skrzy się fabryka samochodów 
osiągnięcie pięciolatki powojennej. 
Półtoratonowe ciężarówki. z Ulja- 
nowska obsługują Daleki Wschód, 
Syberię, Ukrainę i inne rejony 
ZSRR. Obok fabryki samochodów 
rośnie miasto robotników: jeszcze 
tam pełno rusztowań, ale już są wy 
raźne kontury nowoczesnej dzielni- 
cy — organicznej części nowego Ul- 
janowska. W latach ojczyźnianej 
wojny zbudowano fabrykę małych 
silników. Produkuje ona dziesiątki 
tysięcy wygodnych i ekonomicznych 
motorków dla wiejskiej gospodarki 
i przemysłu leśnego. 


Uljanowsk posiada fabrykę elek- 
trycznych aparatów, trykotażu, przy 
rządów mierniczych i medykamen- 
tów. Powstał także kombinat ciężkie 


fa 


ENINA 


go przemysłu, zaopatrzony w najno- |od roku 1878 do 1887. Urządzony jest 
wocześniejsze urządzenia, zbudowa- |on wewnątrz tak, jak był urządzo= 
ny rękami radzieckich inżynierów i |ny za życia rodziny Lenina. Od 


robotników.  Uljanowsk ma duży 
port rzeczny na Wołdze. Miasto sta- 
nowi duży węzeł kolejowy linii bie- 
gnących z północy na południe i ze 
wschodu na zachód. Tędy biegnie 
kolej żelazna Kazań — Stalingrad, 
zbudowana wzdłuż Wołgi w czasie 
ostatniej wojny. Nad miastem wzno- 
si się góra: na jej szczycie ustawio- 
no monumentalny pomnik Lenina. 


Wł. I. Lenina 


: Brązowa figura Włodzimierza Iljicza 
|jest zwrócona twarzą ku miastu, w 
| którym dnia 22 kwietnia 1870 r. uro= 
dził się geniusz ludzkości. 

Cenną pamiątką narodową w tym 
mieście jest dom-muzeum Lenina. 
W tym domu upłynęły mu dziecięce 
i gimnazjalne lata: Jest to nie duży 
drewniany domek. Marmurowa ta- 


1929 do 1948 r. zwiedziło dom-mu- 
zeum przeszło 1.200.000 osób. Tysiące 
wpisanych w księdze pamiątkowej 
— stwierdza miłość swą dla wodza 
proletariatu i wierność jego nauce. 


W czasie ostatniej wojny przejeżdża= 
ło przez Uljanowsk wiele osób, ty- 
siące żołnierzy i oficerów śpieszyło 
na front. Wszyscy oni potrafili zna- 
leźć chwilkę czasu, aby zwiedzić 
muzeum Lenina. „Jadę na front — 
pisze w księdze pamiątkowej żoł= 
nierz Michajłow — aby. bronić ko- 
chanej Moskwy i przysięgam Ci, to- 
warzyszu Leninie, że będziemy wal- 
czyć za naszą ojczyznę do ostatniej 
kropli krwi“. A oto słowa kapitana 
Kunachmietowa, syna Baszkirii: 


„Byłem w tym domu jesienią 1942 
r. w drodze do Stalingradu, podczas 
kiedy Niemcy stali nad Wołgą i po- 
przysiągłem tutaj, że odpędzimy 
wroga, że zniszczymy... oto teraz 
znów — przejazdem z Berlina do 
Baszkirii jestem w tych świętych 
dla radzieckiego narodu ścianach — 
my zwyciężyliśmy drogi Włodzimie= 
rzu Iljiczu*, 


Masowe zwiedzanie drewnianej 


-| budowli nasuwało poważne obawy o 


jej dalsze losy. Dlatego w 1946 r. roz 
poczęły się prace konserwatorskie, 
które niedawno zostały całkowicie 
zakończone. Zabezpieczono ściany i 
wszystkie drewniane części przed 
gniciem i pożarem — przez nasyce- 
nie specjalnym płynem — jak rów= 
nież ustawiono przyrząd regulujący 
temperaturę powietrza tak, że za 
wsze wewnątrz domu panuje jedna= 
kowa ciepłota. 


Naród radziecki troskliwie opieku 
je się swoimi pamiątkami narodo- 


blica z płaskorzeźbą Lenina i zło- | WYMi i pragnie je jak najlepiej za- 


tymi literami mówi, że w tym do- 
mu mieszkała rodzina Uljanowych 


RZ zy z, w zm 


Lenin proklamuje władzę radziecką 


bezpieczyć dla przyszłych pokoleń. 
(AZ) 
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upływa 
125 lat od śmierci Stanisława Sta- 
szica. Data tak odległa nie budzi 
tych żywych i spontanicznych sko- 


W dniu 20 stycznia br. 


jarzeń, co inne aktualne rocznice. 
Zasługi jednak tego mieszczańskiego 
dziecka Piły, któremu potomność na- 
dała szacowny przydomek „patriar- 
chy demokracji polskiej“, są tak wiel 
kie i tak różnorodne, że trzeba choć- 
by w kilku zdaniach przypomnieć 
postać i jej działalność. 

Stanisław Staszic — to najpierw 
typowy człowiek Oświecenia i epoki 
racjonalizmu. Jest przykładem 
wszechstronnej erudycji z akcen- 
tem głównym na naukach społecz- 
nych i przyrodniczych. O gruntow- 
nej wiedzy Staszica świadczą wszy- 
skie jego pisma, jednakże szczególne 
laury naukowe zdobył jako pier- 
wszy badacz geologii Karpat („O 
ziemiorództwie Karpatów* — 1815)i 
autor rozprawy statystycznej („O 
statystyce Polski* — 1807). O ducho 
wej przynależności do epoki Oświe- 
cenia świadczy dalej wolnomyśliciel 
stwo, humanitaryzm i wiara w po- 
stęp, w parze z wiarą w przyrodzo- 
ną dobroć człowieka,' wywodzącą się 
z Rousseau'a. 

Będąc wielkim umysłem był jed- 
nak Staszic niemniej wielkim .pa- 
triotą. Niestety, synowi burmistrza 
i potomkowi mieszczan w szlachec- 
ko-feudalnej Polsce przedrozbioro- 


Że skarbu myśli 
Stanisława Staszica 


Kto przez swoje życie po- 
prawi i udoskonali los współ- 
czesnych lub całych plemion 
następnych, ten dopełnia cał- 
kowicie swojego przeznacze- 
nia. 

* 

Pość może i naród wielki, 
zniszczeć może tylko nikczem 
ny. 4 


Zostać obywatelem jest wy- 
zuć się czyli oddać swoją wo- 
lę i swoją moc osobistą towa- 
rzystwu całemu. 

Ea 


Nikt do niewoli, ale każdy 
rodzi się do posłuszeństwa. 


„| publicystycznej. 


| 


(1755 — 1826) 


-wej były zamknięte drogi do wszel- 
kich urzędów i stanowisk. Dopiero 
w Księstwie Warszawskim i Króle- 
stwie Kongresowym będzie Staszic 
piastował wysokie urzędy aż do 
ministra stanu włącznie. Poprzednio, 
za czasów wolnej Rzeczypospolitej, 
po ukończeniu studiów w Lipsku, 
Getyndze i Paryżu oraz rozległych 
podróżach zagranicznych działalność 
jego musi się ograniczyć do roli pre- 
ceptora synów magnackich i pracy 


Na lata przymusowego ogranicza- 
nia się — przymusowego ze względu 
na obowiązujące przesądy kastowe 
i stanowe — do działalności publicy 
stycznej przypadają dwa dzisiejsze- 
mu ogółowi najbardziej znane utwo- 
ry Staszica: „Uwagi nad życiem Jana 
Zamoyskiego" (1785) oraz „Przestro- 
gi dla Polski* (1790). W tych właśnie 
rozprawach zawarł Staszic program 
naprawy Rzeczypospolitej, śmiertel- 
nie zagrożonej w swym bycie pań- 
stwowym po pierwszym rozbiorze 
wskutek wadliwości ustroju i agre- 
sywnych zamiarów sąsiadów. 

Staszic — jak wielu innych świa- 
tłych patriotycznych publicystów — 
wysuwał konieczność zniesienia li- 
berum veto i wolnej elekcji, doma- 
gał się politycznego tównouprawnie 
nia mieszczan (przynajmniej ich re- 
prezentacji w. sejmie równej repre- 
zentacji szlachty) i opieki nad mia- 
stami, przemysłem i handlem. Naj- 
ważniejszym punktem odrodzeńczego 
programu Staszica jest sprawa wło- 
ściańska, tudzież śmiały atak na u- 
prawnienia i uroszczenia magnatów. 

Zarówno uczucia humanitarne i 
wymagania sprawiedliwości, jak 
względy gospodarczo»polityczne ka- 
zały Staszicowi stanąć w szrankach 
do walki o zniesienie pańszczyzny. 
Aby uratować swą niepodległość, po 
trzebowała Polska zasobów pienięż- 
nych i silnej armii. Nie mogła tym 
zadaniom sprostać sama szlachta. 
Trzeba uwielokrotnić liczbę świa- 
|domych rzeczy obywateli. Trzeba 
koniecznie uczynić chłopa obywate- 
lem, współodpowiedzialnym za losy 
kraju. Będzie nim tylko — rozumo- 
wał Staszic — jeśli będzie pracował 
na własnym gruncie. Nie sposób, aby 
swe siły marnował za darmo na u- 
sługi panów. 


„Człowiek — czytamy w „Przestro 
gach* — którego niewola tak urzą- 
dzona, iż mu ledwo tyle rzeczy, ile 
ich pierwsze życia potrzeby wycią- 
gają, przez pracę zyskać pozwolono; 
któremu nawet chęci polepszenia 
swojego losu zakazano, któremu 
żyć w swoich dzieciach wzbroniono; 
którym wstrzymana czynność duszy, 
zatłumiony ten najpiękniejszy i naj- 
dzielniejszy duszy ludzkiej przy- 
miot, chęć rozkoszy czyli mienia się 
lepszego. On jest tylko połową czło- 
wieka. Tylko mu się boleść została. 
Nic też nie robi tylko z bojaźni i bo- 
leści.* — Taki człowiek, żyjąc z dnia 
na dzień— twierdzi słusznie Staszic 
— powiada sobie: tylko to moje, co 
przepiję, i staje się hultajem, pija- 
kiem i złodziejem. 

Polska, traci miliony, ponieważ 
chłop pańszczyźniany, chłop — nie- 
wolnik z konieczności pracuje nie- 
chętnie i mało wydajnie. „Zniszczy- 
liśmy miliony ludzi bez pożytku dla 
kraju“ — pisze Staszic. 


Będąc zwolennikiem uprzemysło- 
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|wienia kraju, domagał się Staszic 
uwolnienia chłopa z poddaństwa rów 
i nież dlatego, żeby manufaktury mia- 
ły dostateczną liczbę rąk do pracy. 
Godziło to w ustrój feudalny i inte- 
resy szlachty ziemiańskiej oraz ma- 
gnatów, lecz było niezbędne dla 
: przejścia Polski na wówczas bardziej 
| postępowy ustrój kapitalistyczny. 
, Chociaż autor „Przestróg dla Polski“ 
nie był konsekwentny w konkret- 
nym popieraniu reform chłopskich 
i zalecał tylko oczynszowanie miast 
poddaństwa, były jego pisma tara- 
jnem wymierzonym w nieludzki sy- 
stem społeczny i oznaczały ważny e= 
| tap na drodze myśli politycznej zmie 
rzającej tak do wyzwolenia chło- 
pów, jak gospodarczego rozwoju 
kraju. Tym więcej skuteczna była 
ta broń, że nie będąc zasadniczo do- 
brym stylistą, umiał .Staszic w przed 
stawienie sprawy ludu włożyć ogrom 
ną dozę uczucia. Ciężki los chłopów 
, pańszczyźnianych odmalował w obra 
zach, które jeszcze dziś wstrząsają. 

Staszic nie tylko słowami popie- 
rał sprawę uwłaszczenia chłopów. 
Dowiódł czynem reprezentowanej 
przez siebie idei. Założył pierwsze 
Towarzystwo Wzajemnej Pomocy 
wśród Włościan. Zakupuje kawał 
ziemi w Hrubieszowskim i darowuje 
ją włościanom na własność, 


Wśród wielkich umysłów, które 
znaczą drogę Polski ku -demokracji 
i postępowi, jedno z najpocześniej- 
| szych miejsc zajmuje Stanisław Sta- 
sze”, wróg magnatów i feudalizmu, 
obrońca chłopów i mieszczan, gorący 
Polak i rozumny patriota. 

Jan Piechocki. 
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- Slanislaw Słaszie - obrońca ludu || 
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Domek Staszica w Pile 


O listach najserdeczniejszych 


Rośnie sieć korespondencji między szkołami 
polskimi i czeskimi 


Cieszyn, w styczniu 

Mała Wiślica dała początek wiel: 
kiej akcji, jaką jest utrzymywanie 
stażego kontaktu korespondencyjnego 
pomiędzy polskimi szkołami Polskie* 
go Śląska Cieszyńskiego, a czeskimi 
szkołami Czeskiego Śląska Cieszyń: 
skiego i Moraw. Podstawowa szkoła 
w Wiślicy, nie wielkiej wsi Śląska 
Cieszyńskiego, chlubić się może, że 
pierwsza w Polsce nawiązała stały 
kontakt korespondencyjny ze szkołą 
czeską. Już przeszło trzy lata trwa to 
serdeczne pisanie, Dzieci wiejskie z 
Wiślicy piszą o swoich troskach i ra* 
dościach dzieciom miejskiej szkoły 
doświadczalnej w Gottwaldowie. Za* 


W marcu 500 chorych 


leczyć się będzie w Inowrocławiu 


12 stycznia Zdrojowsko Inowroc- 
ław włączone zostało do Państwo- 
wych Uzdrowisk Polskich. Przejęcie 
przez Państwo inowrocławskiego 0- 
środka kuracyjnego, pozostającego 
dotąd pod zarządem gospodarki ko- 
munalnej, przyczyni się w znącznym 
stopniu do rozwoju Solanek. Przed 
zakładem leczniczym otwierają się 
perspektywy rozwojowe, które obec 
nie, w okresie realizacji Planu 6- 
letniego powiększą się szczególnie, 
powodując umasowienie lecznictwa 
profilaktycznego. 

Do przejętego przez Państwo zdro 
jowiska dołączyło się autonomicznie 
sanatorium ZUS. 

— 1 marca — informuje nas dy- 


Zdrojowisko Inowrocław 


rektor Zarządu Uzdrowisk Polskich 
w Inowrocławiu, ob. Jagielski — o- 
twarty zostanie sezon, w czasie któ- 
rego w dwójnasób wzrośnie liczba 
kuracjuszy. Pensjonaty w dzielnicy 
zdrojowej zajęte zostaną przez cho- 
rych. W czasie kuracji, chorzy ko- 
rzystać będą z troskliwej opieki per- 
sonelu lekarskiego i pielęgniarskiego 
rozwinie się poważnie akcja kultu- 
ralno-oświatowa, dzięki otwarciu pu- 
blicznej biblioteki i zorganizowaniu 
zespołów świetlicowych. 


W pierwszym miesiącu tegoroczne 
go sezonu kuracyjnego leczyć się bę 
dzie w Inowrocławiu ponad 500 
osób. (eg) 


pytują w swych listach o sprawy, któs . 
re są sekretem dziecięcych serc. Lecz 
interesują się także i nauką, i pracą 
pozaszkołną swych czeskich kolegów. 
Uczniowie „Pokusnej Skoły” im, Ma* 
saryka w Gottwaldowie nie są dłużni 
swym polskim przyjaciołom. Dzieci 
znają się już w większości osobiście. 
Mali Wiśliczanie byli wszak z wizytą 
w Gottwaldowie, i na odwrót, ucznioe 
wie czescy gościli już w Wiślicy. 

Dobry przykład Wiślicy podziałał 
na dzieci szkoły nr 1 w pobliskim 
Skoczewie. Nawiązały one kontakt 
korespondencyjny z, średnią szkołą 
dla dziewcząt w Przyborze, Męska 
zaś szkoła średnia w tym samym 
Przyborze utrzymuje staży kontakt 
korespondencyjny ze szkołą podsta? 
wową nr 1 w Polskim Cieszynie. Ta 
nie ogranicza się tylko do Przybora, 
lecz ostatnio związała się także z mę” 
ską średnią szkołą czeską w Czeskim 
Cieszynie. Dzieci polskie z polskiego 
Cieszyna wysiały do dzieci czeskich 
z Czeskiego Cieszyna list, w którym 
piszą: 

„Żyjemy tak blisko siebie, a tak 
daleko zarazem. W jednym mieście 
żyjemy, a nie znamy się prawie 
zupełnie. My, dzieci szkoły podsta* 
wowej nr 1 w Cieszynie Polskim u* 
trzymujemy kontakt korespondencyje 
ny z dziećmi odległego Przybora, dla* 
czego nie miałybyśmy go utrzymy* 
wać i z dzieómi czeskimi z drugiej 
strony Olzy? Dlatego zwracamy się 
do Was z tym listem. Chcemy do 
Was pisać. Chcemy Was odwiedzać. 
Lecz chcemy też, abyście i Wy de 
nas pisały i-odwiedzały nas. Napisz» 
cie nam, co o tym myślicie?”? 

Niedługo czekaży dzieci polskie na 
list z drugiej strony Olzy. 

„Vás dopis nas velmi potesłl — płe 
sały czeskie dzieci dzieciom polskime 
Chcemy navázat braterskć styky nejen 
s Vámi, ale i z nékterou skołou ve 
vnitrozemi Polska. Prosime o zaddnł 
adresy nejaké skoly ve Varsave nel 
z jiného mesta w Polsku”... 

Za graniczną rzeką Olzą jest także 
wiele 6zkół polskich. I te pragną 
również naśladować przykład Gottwal 
dowa, i włączyć się do wielkiego łańe 
cucha przyjaźni, jaka przez szkolną 
akcję korespondencyjną łączy dzieci 
czeskie z dziećmi polskimi. 


Most 


T sły grodowego w Pile, od cza- 
su kiedy osada przeszła z rąk Opaliń 
skich, Bnińskich i Górków na włas- 
ność króla Zygmunła III Wazy. Oj- 
ciec Stanisława Staszica, jako bur- 
mistrz Piły, w domu tym właśnie 
mieszkał, Oglądam kolejno budynki. 
Nowoczesne, dwa, —i jednopiętrowe, 
ocjągnięle żółte lub zielonawą far- 
bą, nie noszą naweł cienia staro- 
świeckości, Wojna wycisnęła na nich 
swoje niszczące pięłno. Okrążywszy 
rżykry nowoczesny kościoł luterski, 
zajrzałem do głuchej plebanii, zamie 
rzając wrócić nie ustąl'wszy miejsca 
yrodzenia znakomilego pisarza, kiedy 
nagle wzrok mój spoczął na ścia- 


nach i pochyłym dachu domostwa, | 
należącego bezsprzecznie do avten- 
„, wyraźnych resztek słarej 


olskiej IG-wiecznej przeszłości z o- 
poż przed rozbiorami. Tak, tutaj mu 
siał się urodzić nasz myśliciel refor- 
mator społeczny, pisarz—hisłoriozoł i 
ojciec demokracji polskiej! 

Po tej kamiennej przybudówce, w 
formie tarasa wystającego na ulicę, 
biegał mały Staś na niskie piętro, 
gdzie bieleją skromne  czysło malo- 
wane ściany. 

Tak, tutaj nasz pisarz postarza! za 
matką polski pacierz, tutaj wsłuchiwał 
się w jej opowieśći religijne, kłóre po 
prowadzić go miały do seminarium 
duchownego i do słopnia olłerza. Jak 
* * głęboko musiał przeżywać później 
«< alzjeniec przełom wewnętrzny, kje 


u kędyś słać musiał dom staro- | STANISŁAW HELSZTYŃSKI 


Spotkanie w Pile 


dy wpływy racjonalizmu wiejące z 
Francji, zmroziły jego wiarę i skłoniły 
go do porzucenia obowiązków kap- 
łańskich, 

Zalrzymałem się-w zadumie przed 
domostwem. Szum rzekj szepcącej w 
mroku o wiecznej zmienności rzeczy, 
pogwizd wiatru w badylach trzcin i 
niewyraźnych gałązkach drzew zadu- 
manych w ogrodzie. ; 

Nagle — nje wiem czy mi się zdz- 
i ło, czy tak było w istocie — kłoś 
tracił mnie bezszelastnie dłonią. Nie 
| widziałem dokładnie twarzy. Podnie- 
siony do góry kołnierz plaszcza, za 
rzuconego na plecy, pochylenie ramion 
zakrywało lica. 

Obywatel od Mazowsza strony? — 
Z Warszawy. — Dokąd kieruje kroki 
swoje? — Idę na Stary Rynek, 

— Zali pozwolisz dotrzymać tło- 
warzystwa sobie — Wdz'ęczny będę 
Wróciłem z dawnych niebytności, sły 
szac zadość czyniaca sercu memu o 
dziele cnych obywałel!. że przez was 
dokonywa się zmiana w losach braci 
mojej, 

Stary Putramenł czy co? Duch wraca 
jacy z minionego stulecia? Zabito 
mi żywiej serce. Mrok panujący do- 
koła pokrywał tajemniczą posłać, na- 
dając je zmienne koniury, Odgłosy bu 


łów budziły na pustej ulicy niesame- 
wite echa. - 


— Zajmują Cię, ojcze losy braci 
wieśniaczej? szepnąłem półprzyłom- 
nie. Całe swoje życie im poświęciłem 
Wzrosłem pośród rzeszy zabiednio- 
nych nieoświeconych rodaków na tym 
krańcu Rzeczypospolifej. Próbowałem 


odwrócić koło zębate, miażdżace pod | 


danych jęczących w kieracie pań- 
szczyzn. _ Przemierzyłem wszerz i 
wzdłuż krainę polską Poznałem złoża 
bogactw w jej łonie. Sięgałem do ko 
palń. liczyłem wagę srebra, ołowia, 
węgla granitu. 


sy władaijącej, pragnałem bowiem dać 
panom lej ziemi możność ciągnięcia 


zysków z innych źródeł aniżeli z po- | 


fu, z łez į krwi chłopów, 


— Nie udało się. Głos mój był gło 
sem wołającym na puszczy, Próby u- 
właszczenia wieśniaków, fermy hru- 
bieszowskie, były kroplą w morzu 
nieprawości, zabijającej, ścierającej w 
proch miazgę narodu. Pięć — sześć 
milionów źle odżywianych, 
nych. kołłuniastych istot, mało podob 
nych do człowieka, gnieżdżących się 
w lepiankach i kurnych chatach ra- 


nieubra- | 


serce ulrapieniem  niedoprzecierpie- 
nia, 
— Smutek bije z ust twych, słarcze. 
— Smułkjem, zgryzołą, szarpaniem 
się było moje życie. Ja mieszkaniec 
tego miasta. syn burmistrza, ubo- 
żuchnej osady, narażonej na krzywdy 
Prusaków, rozkradających ziemie nad 
Nołecją, wskutek nierządu, spowoda 
wanego nędzą chłopów j okrucień- 
siwem słanu szlacheckiego, w'dzia- 
łem jasno położenie nieszczęśliwej 
Ojczyzny mojej. Wiedziałem, że nie 
ma dla niej ratunku, jeśli nie zosłanie 
ukrócona samowola panów, a popra 


wiedliwości społecznej nie stało się 
zadość. Ojczyzna upadla. Łudziłem 
się Połańcem. Łudziłem się Naczelni- 
kiem, Racławicami — wszystko na 
próżno — na próżno. 

— Marzenia twoje, ojcze, dziś się 
wypełniają. 

— Uczułem to w zwąllonych koś- 
„ciach moich, Powiedział mi o tym 
szum nad Wisłą, Nadleciał wiatr od 
Chełma, Hrubieszowa 1 Zamościa, 
Zbudzjłem się, o synu, wstąpiły we 
mnie ożywcze, nowe moce. Wybra- 
łem się w dalszą drogę, w pielgrzym- 
kę po osadach kraju mego. Zali lo 


zem z drobiem i bydłem, gnięljo mi co było treścią żywołg mego. spelni 


się naprawdę? Wzdłuż rzek i szlaków 
dróg wiodą mnie słopy stare. — 
Jestem wszędzie — duch mój zakwita 
tysiącam; latorośli — rozrasła się zie- 
lenig runi — chwila osobliwa — chwd 
a niebywała. Zawczoraj wsirząsnał 
mną trzask walących się ścian, kędy 
los mnie przywiódł Polsce. 

— Usłyszałem jęk walącej się poie 
py — Usłyszałem krzyk wylękłej mat- 
k: — pochwyciłem ją w ramiona, za- 
pewniając ją, że oło jesłem przy niej, 
że spełniają się sny moje, że stan 
wieśniaczy, ukbchany skrzywdzony 
brat mój doznaje poprawy losu swego 
— spocząć mogę u jej stóp na cmem 
terzu tym przy kościele, 

Była późńa, nieprzenikniona noc. 
Sylwetka towarzysza majaczyła niewy 
raźnie na tle wież świątyni kałolic= 
kiej. 

— Wypełniajcie wiernie mój testa- 
ment — słyszałem z dala widmo =a 
nie ustępujcie przed żadną siłą, gdy 
o ziemie los się waży, jestem z iobą. 
jestem z wami. z wami — powiedz 
braci. Nie usłyszałem reszty słów — 
porywisty wiałr wstrząsnął drzewami, 
kościołem, ulicą. 

— Próżno rozglądałem się dokoła, 
próżno zawrócjiłem nad rzekę — 
próżno wróciłem pod sam dom: nie 
spotkałem już tej nocy Stanisława Stas 
szjica.. bo on ło był bez wąipienia 
albo jego duch radośnie opuszczający 
mogiłę na Bielanach w ten dzień no» 
wy, gdy się dokonuje Wyzwolenie 
Wyzwolenie Ludu 
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Moniuszko - znany i nieznany 


=q] zna'duje swój artystyczny, doskonaży 
¿| wyrazy w muzyce lej, opery, Sło- 
i| sunek kompozytora do przemian za- 
i chodzących w spożeczeństwie polskim, 
i tak dawnie|szym, szlacheckim, jak | je- 
i 
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E 


zawsze do naszej literatury muzycznej, 
stanowiąc w niej nadzwyczaj cenne po 
zycje. Dzieła Moniuszki, oprócz twór- 
czości operowej, obe'mują 14 opere- 
tek, z których naibardziej znana i daw 
niej grywana w naszych teatrach, była 
operetka „Lołeria”, 5 wielkich kantat 
na chór i orkiestrę, 7 mszy na chór i 
organy, 3 balety sceniczne nigdy nie 
wystawione, którymi warto by się było 
bliżej zainteresować, dwa kwartety 
smyczkowe — także nie zmane naszej 
publiczności koncertowej (dlaczegę?), 


[mu współczesnym, burżuazyjno-inteli- 
à | genckim, jego stosunek do nurtujących 

:| to społeczeństwo, jako całość, gżębo- 
| kich przeciwieństw spcżecznych į eko- 
,nomicznych, do zachodzących kryzy- 
| sów socjalnych | kuituræ'nych, jest naj 
| zupeźnie|j wyraźny. Gdy mowa o „pra- 
: wie” (czytaj: o samowoli), ówczesnych 


` nione, 


„Postać i ułożenie Moniuszki” — | nym, I to z 
mówi przyjaciel wielkiego kompozy- 
a —  „byży bardzo niepospolite. 


Wzrosłu był miernego a nawet bar- 
dziej — niskiego. Budowy dobrej, ko- 
ści szerokich, lecz siży fizycznej niewiel 
kiej... Głowę miaż, w stosunku do wzro 
„słu, nadzwyczaj wielką, czoło szero- 
kie, wysokie, jasne | czyste, z wypu- 
kżościami, cechu'ącymi zwykte umy- 
sły wyższe. Kości policzkowe — wy- 
daine. Nos ksziażłny, ostro zakończo- 
ny. Włosy świałłe. z wiekiem sciem- 
mały. Mając lat dwadzieścia pięć, już 
łysieć zaczął. Oczy bżękitne, trochę ze 
zowałe, lecz pełne wyrazu. One to 
giównie nadawaty lizjonomi: jego ce- 
chę wysokiej iniellgencji I zapału, któ 
ra go wyróżniaża od innych. Przy każ- 
dej rozmowie, oczy łe bezustannie, sło 
sownie do przedmiotu, zmieniały cha- 
rakter.. Wzrok miaż bardzo krótki i z 
tego powodu zawsze w okularach cho 
dz}, lecz do śmierci — golym okiem 
czyływał.. Usta miał szczupłe i zacleś- 
co nadaweżo mu cechy ironil, 
dowcipu i figlarności. Głos miał 
dźwięczny, mówił prędko, lecz czasem 
się w mowie zacinaż. W obeściu ze 
wszystkimi był nadzwyczaj grzeczny i 
de'ikałny. W towarzystwie miaż manie- 
ry dystyngowane, znamionulące wiel- 
kie obycle ze światem, lecz zarazem 
i wieika skromność”. 

Jako czlowiek — Monluszko odzna- 
eza? się wie'ką szlachetnością, wytrwa- 
łą | nieustępiiwą pracowiłością, prosto- 
tą w obejściu. Z przekonań byż gorą- 
cym patriotą i szczerym demokrałą, cze 
mu dawał wyraz, jako obywatel, jako 
kompozytor-twórca i jako nauczycie!- 
pedagog. Jako muzyk czerpaź natchnie 
nie ze źródeł poiskiej kultury ludowej 
I z niej — podobnie, jak to czyn? je- 
gó wielki poprzednik, Fryderyk Cho- 
pin — brał wątek swojego muzycznego 
tworzywa. 

Twórczość Moniuszki, pozbawiona 
pietna gen'a:ności, jakie cechoważo 
twórczość Chopina, byża. tym niemniej 
dzieżem wle!kiego i szczerego talentu. 
Muzykę Moniuszki cechował peten re- 
alizmu j serdecznego spojrzenia na 
świat i na cztowieka, prawdziwy, zdro 
wy optymizm. Wyraża się w tej muzy- 
ce wlaściwy stosunek kompozytora do 
przejawów życiowych, daieki od wszel- 
kiej zdawkowości, czy powierzchowno- 
ści, peżen prosłoly, a'e mądry | głębo 
ki, nieraz ostro krytyczny, zawsze po- 
zbawiony jakichkolwiek cech zgubne- 
go i destrukcyjnego w swoim działaniu 
— pesymizmu. Dlatego muzykę Mo- 
nluszki możemy określić jako pozytyw- 
ną, twórczą, budu'ącą, Przedstawia! on 
swoje środowisko  mieszczańsko-szla- 
checkie, z którego sam wyszec?, lub 
środowisko chłopsko-!udowe. 


Wyrazem takiego światopoglądu jest 
zarówno muzyka orkiestrowa Mon:usz- 
ki, są niemal wszystkie jego arle | pieś 
ni, jes! przede wszysłkim jego muzyka 
instrumenta:'na, operowa. Dzieje się to 
i przejawia wszędzie w jego muzyce 
tam, gdzie jak np. w „Halce” — której 
treść napisana zostala na życzenie | w 
myśl wskazań samego kompozytora, 
przez iego przyjacie!a, literata Wolskie 
go, na podstawie noweli K. WŁ. Wój- 
cickiego pt. „Góralka” —wypowiadają 
się w muzyce Moniuszki: ludowe warto- 
ści, Dochodzi wówczas do gźosu z wiel 
ką ġa dremałycznego wyrazu ów nie- 
zawodnie rozumiany i gięboko przeży- 
wany w świadomości samego Moniusz 
ki, konflikt spoleczny, pomiędzy po- 
szczegó'nymi klasami, na jakie rozbite 


` byżo i przeciwsławione sobie, w ów- 


czesnych warunkach społecznych I go- 
spodarczych, polskie  spo”eczeństwo. 
Jasno zarysowany konflikt klasowy, do- 
chodzący do wręcz dramałycznego na- 
pięcia i rozwiązania, nie mającego nie 
wspólnego ze zdawkowym, pzytkim 
konwenansem społecznym, zarysowany 
jest w „Halce” 


* | wisko kompozytora, z 


warsłw posiadających, i to zarówno 
sziacheckich, jak mieszczańskich, w sto 
sunku do uciemiężanego przez ów- 
czesny ustrój społeczno-polityczny i e- 
konomiczny, ludu miast i wsi — stano 
trzeźwo i kry- 
życznie osądzającego, słaje się wręcz 
osłro połępiające. d 
Osłatnie . wystawienie moniuszkow- 
skiej „Halki” w Operze im. Moniuszki 
w Poznaniu, opierając się na pierwoi- 
o sżownym, jak i mu- 
zycznym tekście tego dzieła, tak silnie 
zniekszialconego przez późniejsze, 
konwencjona!no- burżuazyjne przerób- 
ki z drugiej połowy XIX a także i plerw 
szej pożowy XX wieku, starało się, 
choć nie zawsze cażkowicie szczęśliwe, 
uwolnić operę Moniuszki, od psują- 
cych ją, niewłaściwych, późniejszych 
„nalotów”, Usiłowano natomiast, trzy- 
mając stę wiernie pierwolnego słowno- 
muzycznego tekstu tej opery i plerwol- 
nych tradycji inscenizacyjnych, w du- 
chu realizmu, przywrócić wielkiemu 
dziełu moniuszkowskiemu jego wżaści 
we intencje, znaczenie | świeżość. Po- 
starano się przede wszystkim o wydo- 
bycie z „Halki”, charakterystycznych 
dla tego dzleża | właściwych zamierze 


niom samego Moniuszki, cech artystycz | sk 


nych, społecznych i ideologicznych, 
które ponad wszelką wątpliwość były 
słone dla pierwszej scenerii moniusz 
kowskiej. Wyraża to bowiem w cażej 
peźni właśnie sama muzyka „Halki”, 
przepojona szczerze polskim liryzmem 
ludowym | żywiożową dramatycznością. 
Moniuszko, pierwszy po Chopinie, 
przeniósł ludowe wartości naszej kul- 
tury do sziuki narodowej, uczynił z 
nich w%asność całego narodu już nie 
tysko w dziedzinie muzyki, wypowia- 
dającej się u Chopina przy pomocy 
jednego tylko instrumentu, lecz przy 
pomocy symfoniczne|, operowej orkie- 
stry, solistów i chórów, tworząc wielkie 
widowisko — narodową operę. 
Oprócz trzech głównych swoich 
dzie? operowych „Ha!ki”, „Hrabiny” i 
nStrasznego Dworu”, których w zupeł- 
ności starczyło by na ło, aby na zawsze 
utrwalić sławę | znaczenie Moniuszki w 
Polsce | w świecie, napisa on jeszcze 
wiele Innych, mniejszych wprawdzie 
rozmiarami, a'e także bardzo cennych (i 
wartościowych dzieł, które weszży na 


2 Reqiuem tj. religijne oratoria wiel- 
kopostne na chóry | orkiestrę, muzykę 
do „Sonetów Krymskich” i „Dziadów” 
Mickiewicza, dwie opery jednoaktowe 
„Flis” i częściej u nas dawane „Ver- 
bum Nobile”, ogóżem 262 różnych 
pięknych pieśni na gźos solowy, lub na 
kilka głosów, z towarzyszeniem forie- 
planu pieśni Moniuszki słanowią 
szczególnie cenną pozycję w jego 
twórczości i są, poza twórczością jego 
operową, stosunkowo najlepie] znane 
naszemu szerszemu ogółowi — | sze- 
reg innych utworów muzycznych. 


Patrząc dziś, nieraz może krytyczny- 
mi, a w każdym razie zupelnie odmlen 
nymi, oczyma na epokę w której żył 
i tworzyż Moniuszko, | na tle tej epoki 
oceniając jego twórczość; rozpatrując, 
z naszego dzisiejszego, a załem dla 
nas Jedynie miarodajnego | sżusznego 
punktu widzenia, | oceniając rolę Mo- 
niuszki, jako kompozytora, |ako twórcy 
naszej poiskiei opery narodowej, musi- 
my podkreślić jej $olbrzymie, wprost 
przełomowe znaczenie dla całej poi- 
skiej kultury. Jako kontynuałor dziela 
swoich poprzedników | współczes- 
nych sobie kompozytorów: Wojciecha 
Boguszawskiego, autora pierwszej, pol 
iej opery „Krakowiaków i górali”, 
czy to Karola Kurpińskiego, czy wresz- 
Cie Józefa Elsnera, Moniuszko dopiero 
sam staż się, w dziedzinie naszej ope- 
ry zupelnie samodzielnym kompozyto- 
rem i twórcą, zasłużył na miano olca 
opery polskiej, podobnie jak w Rosji 
Michał G'inka a w Czechach Bedrzych 
Smetana. Przez swoją szczerą po!ską, 
ściśle narodową, jak chcą niektórzy — 
„swojską”, twórczość muzyczną, twór- 
czość bardzo piękną i szlachetną, którą 
ożywiż tchnieniem swego niewatpliwe- 
go muzycznego wielkiego natchnienia, 
boda'że bliskiego geńiuszu — wniósż 
on trwały, niezniszczalny i zawsze war 
tościowy wkład do naszej muzyki | kul- 
tury narodowej. Godzien jest — choć 
sam był nadzwyczaj skromny I vigdy 
się ponad innych nie wynosił, uwie'bia 


lac ponad wszystkich twórców 
po!skich Mickiewicza i  Chopi- 
na — być  policzony  pomię- 


dzy tych nalwiększych į na bardziej za- 
s$użonych dla Polski. Muzyka jego bę 
dzie zawsze naszą radością ! prawdzi- 
wą chlubą naszej Ojczyzny. 


STANISŁAW CZERNIK 


Powieść z usmiechem 


Jest pewien fyp powieści o szcze- 
gólnym wdzięku, wynikającym z po- 
godnego nastroju, z uroczej łagod- 
noścj opowiadania, z humanistycznego 
odczucja zjawisk ludzkich. Książki — 
uśmiechy, takie jak „Cola Breugnon* 
Romain Rollanda lub „Miasteczko na 
dłoni“ Jana Drdy, Do tej rodziny u- 
śmiechających się książek należy rów 
nież powieść Elmara Grina „Wiatr z 
południa* (Ludowa Spółdzielnia Wy- 
dawnicza. przekład Haliny Kowal- 
skiej), 

Elmar Grin (właściwe nazwisko: A- 
leksander Jakfmow) urodził się w fiń- 
skiej Karelii w 1909 roku. „Sielskie* 
jego dzieciństwo w kraju tysiąca je 
zior, ubogie dzieciństwo proletarfac- 
kiego chłopca, pozostawiło mu barw- 
ne wspomnienie rodzinnej Suomi i głę 
boki sentyment do ludu. Syn biedne- 
go szewca i robnicy folwarcznej 
znalazł się później w leningradzkim 
przyłułku dla sjerot, przełrwał następ- 
nie siadem chudych lat na stanowisku 
parobka nim zwycięska rewolucja przy 
niosła mu awans społeczny: został 
radiotelegrafistą w lasach Północy. W 
roku 1940 debiutuje tomem opowia- 
dań. Po osłatniej wojnie napisał pierw 
szą powieść, „Wiałr z południa”, która 
przyniosła mu nagrodę  Słalinowską 
pierwszego stopnia, 

Tematem „Wiatru z południa“ jest 
historia życia fińskiego wieśniaka Ej- 
nari, pokazano na lle! wojennych lał 
1939 — 1945. Ejneri jest wyrobnikiem 
pracującym u bogatego gospodarza i 
przedsiębiorcy wiejskiego. Ejnari ło 
dobroduszny, łagodny, pracowity czło 
wiek. Jego końskie zdrowie í niewy- 


zupelnie wyraźnie i |czerpana siła fizyczna była głównym 


źródłem utrzymania rodziny w słanie 
wiecznego niedostatku į bez wido- 
ków na przyszłość, Wrodzony opły- 
mfzm i niedoświadczenie społeczne nie 
pozwalają mu początkowo spostrzec, 
w jakiej mierze słał się przedmiołem 
wyrachowanego, sysfemałycznego wy 
zysku. Wiele upłynęło lat, nim dopie- 
ro u schyłku życia Ejnari uświadomił 
sobie ogrom doznanej krzywdy. Nie 
tylko ło, Ejnari stopniowo dojrzewał 
pod względem ideologicznym. Nie 
ksiażka ani gazeta, własne życie na- 
uczyło go posławy klosowej. Cjężka 
to była szkoła. dotkliwa nauka, Z 
dobrodusznego Ejnari wyrósł nfezłom- 
ny bojownik rewolucji. 

Olbrzymie znaczenie dla przemian 
Ejnari miały momenty polityczne: 
wojna fińsko — rosyjska, bezpośred- 
nie zetknięcia z Rosjanami, mnóstwo 
faktów demeskujących obłudną pro- 
pagandę faszyzmu, zdradliwe knowa- 
nia reakcji fińskiej, żerowanie kombi 
nałorów i podżegaczy wojennych. 

Jak widzimy z powyższego przeglą- 
du, powfeść bogała w problematykę, 
Ale całością zagadnień rządzi wpraw 
na ręka pisarza, stwarzając obraz ży- 
wy. barwny i - przekonywający. 
„Wiatr z południa“ — to wiosenny 
wiatr wolności. „Ten wiatr jest taki, 
że wszelkie chmury rozpędzi į wów- 
czas słońce zajaśnieje w całej swej o- 
kazałości, A my razem rozsadzimy tę 
skałę, żeby nam więcej nie przeszka 
dzała widzieć słońca. i zbudujemy na 
łym miejscu nowy. dom. A potem już 


na słonecznym zboczu założymy nowy 
sad 1 ogród”. 

Taka jest ła „powieść z uśmie- 
chem“, 


Z wystawy sztuki 
czechosłowackiej 
w Pradze 


Zdenek Kovar: 
Studium robotnika * 


WOJCIECH NATANSON 


Jubileusz autora „Sałyr” 


Arłur Maria Swinarski obchodził raz na pomysły, na kłóre.nie zdobył 
niedawno pięćdziesjęciolecie urodzin, | się nikt inny. Są oryginalne także ji 
a zarazem trzydziesłą rocznicę rozpo- | dlałlego że aułor ma swój własny styl, 
częcia swej pracy pisarskiej, !akby z | formę, sposób kojarzenia poełyckiego 
okazji obu tych jubiłeuszów wydal | czy humorysłycznego. 

„Czytelnik* zbiór satyr Swinarskiego, | A jednak w łych wierszach Świnar- 
wraz z jego sztuką „Huragan”. Ten | skiego mieszczą się obserwacje z in- 
łom „rocznicowy* daje pewne pojęcie | nych zjawisk literackich lak iż stają 
nie tylko o satyrycznej i drama!ycznej | się one czasem rodzajem miniaturowe- 
pracy autora, ale | o jego artysiycznej | go poetyckiego „essay'u*. Np. w 
'»dywidualności. „Dziejach sałonu* snobizm fterockii 

Bo Swinarski zaczął p'soć bardzo | jakiejś  mieszczki krakowskiej daje 
wcześnie, a twórczość liierazku (po- | okazję do wyśmiania zblazowania 
czątkowo łakże; malarska) była diań | krakowskich literatów. . 
zawsze najmocniejszą pasją Życo| O „Zaczarowanej dorożce* Gałczyń +» 
Poza obrębem jago zainieresowań no | skiego pisze Swinarski Uroczy poema- 
zosłało bardzo mało rodzajów czy ga- | cik — w formie recenzji, z przyłoczo- 
tunków pisarskich. Był i jest lirykiem, | nym na wstępie rokiem publikacji i 
autorem wierszy 


o morzu, epikiem, | nazwą Spółdzielni _ Wydowniczej 
fraszkopisarzem i sałyrykiem. twórcą | „Czytelnik“, Posłiche i parodie ufwo- 
„posłiche'ów' i parodii, pamfletów | rów kilku kolegów znalazły się w ło- 


i epigramatłów; był | jest tłumaczem 
z języka czeskiego (on jeden z pierw 
szych w Polsce zajniłeresował się poe- 
zją zmarłego przedwcześnie na gruźli- 
cę poeły czeskiego, Volkera) i z nie- 
mieckiego; był i jest dramaturgiem, 
autorem kilkunastu komedji | dramo- 
łów; przed wojną pracował w ioatrzy 


mie omaw'anvm, podobnie jak | prze» 
kłady z Goethego, Heineao, Morgen- 
sterna. Wolfa, Heddy Zinner, „Hu- 
ragan“ jest świadomą wariacja ng le- 
mał „Burzy“ szekspirowskiej, Raz po 
raz wracają echa anłyczne, 

Nie wszystkie utwory w „Sałytach* 


í i sg równie mocnej próby; trochę prze- 
ku „Różowa Kukułka“; diuższy C7a5 | sadził np Swinarski parodiując powieść 
pisywał także recenzje teatralne i li- Tadeusza Brezy. Ale to są raczej wv- 


| 
ferackie, essaye, falietony; w czasie ialki, Śmisłość, bystrość  ceiność ob- 
osta'biej wojny studiował zagadnie- | serwacji, dowcip. często odkrywczy, 
nfa teoretyczne związane z grą akłor- | szybki loi wvobraźni daja wiekszości 
ską, a jeden fragmen! z napisanego na | utworów warłość trwałą która nie mf- 
o UL LÓ a żę i x miesięcz | ja, gdy znika bodziec aklualności * na 
niku „Listy z teatru“. głbym prze | gł ; : ; 
dłużyć tę listę, ale na pewno í tak dlugo nie opuszcza naszej pamięći, 
opuściłbym niejedno; faktem jest, że 
poza wszystkim Arłur Maria Świnar- 
raj także erudyła i miłośnik ksią- 
żek, A 
Jest rzeczą ciekawą że satyry ı wier 
sze łego aufora są równocześnie ory- 
qinalne — i noszą na sobie znamiona 
dużej kultury umysłowej oraz wszech- 
stronnych zainteresowań artystycznych. 
Są oryginaine. bo Swinarski wpada nie 


MARIAN TURWID 


Imie i pleśń 
(W 6-tą rocznicę oswobodzenia 


Bydgoszczy) 


Imię Twe proste į harde 
dni nasze splata z przedwiekiem 
i serca wiąże jak rzeki 
w nierozerwalną kokardę 


Z NOTATNIKA 
DAR AMBASADY ZSRR DLA TOWA- 


Towarzystwo im. Fryderyka Chopi- 
na otrzymało w darze od Ambasady 
ZSRR 34 nagrania na taśmie utworów 
Chopina w wykonaniu wyblinych pia- 
nistów radzieckich solo i z towarzysze- 
niem orkiestry. Nagrania pochodzą z 
archiwum Komitetu Rad'ofonlzacji przy 
Radzie Ministrów ZSRR. 

Dar ten przyczyni się do wzbogace- 
nia programów koncertów, które mają 
być wykonywane w przyszłości w odbu 

nej obecnie nowej siedzibie 
Towarzystwa — Zamku Ostrogskich. 


- 


Imię Twe szorstkie į szezere t 
jak hejnał rzucany z Twej baszty 
Pa słowach prostych jak maszty 
wciagom na pieśni banderę, 


Niech w śpiewu górnym polocie 
rymt dni Twych zagra roboczych 
by miasta zielone oczy 

spłonęły w słońcu jak w złocie 


J 4 „a= 


Gdy nie mg blasków ni złota 
na Twojej herbowej farczy 
pieśń musi prosta wystarczyć 
© Twych powszednich robotach. 
Z KRONIKI MUZYCZNEJ 

Dla uczczenia 25 rocznicy śmierci 
Karola Namysrowskiego — kompozyło- 
ra oraz twórcy pierwszej w kraju or 
kiestry włościańskiej, odbył się w Tea- 
trze Muzycznym w Lublinie uroczysty 
koncert orkiestry Namysżowskiego pod 
dyrekcją Słanistawa Namysłowskiego, 
syna zażożyciela orkiestry. Na  pro- 
gram koncerłu złożyły <ę wyżącznie 
utwory Karo!a Namysłowskiego, opar 
łe na motywach ludowych. Koncert 
poprzedziło słowo „wsiępne kierowni- 
ka Wydz. Kultury Woj. RN S. Brodzia- 
ka, który nakreślił sylwetkę Karola Na 
mysżowskiego. 


O rzece codziennych frudów 
przez wieki płynącej uparcje 
i wiernym nurcie ludu 
niezłomnie trwającym na warcie: 


u czarnych kanałów fopieli 

i w grozie śmiertelnej powodzi 

f w łunach krwawej niedziel; == 
u dnia nowego narodzin, 


Gdy w herbie blasków nie stało 
by imię Twe zwieńczyć chwała 
pieśń niech serdeczna wyslarczy 
i Krzyż Grunwaldu na tarczy, sa $ 


- A 
<> 


Niedziela, 21 stycznia 1951 r. 
Katolicki: Agnieszki. Publiusza, 
Jaroslary. 
MMM 
REDAKCJA I ADMINISTRACJA 


Armii Czerwonej 20 — tel 33-41, 
33-42. Kronika miejska 19-02. 


DZIAŁ PRENUMERATY I OGŁ. 


Generalissimusa Stalina 2 — tel 
24-29. r i 


TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 

Nowy teatr przy ul 20 Stycznia 

Niedziela: „Nauczyciel: tańców (g. 
15 i 19). y 

REPERTUAR KIN 

POMORZANIN: Człowiek z karabi: 
nem. POLONIA: Delegat floty. 
ORZEŁ: Nowe Węgry. WOLNOŚĆ 
Maszeńska, GRYF: Gdzieś w Europie. 
BAŁTYK: Harry Smith odkrywa Ame* 
rykę. MIR: Daleka droga. ROZ: 
MA!ITOŚCI: Progr. nr 2/51, Świat młod. 
nr 3 Łyżwiarze, Szara Szyjka (kol.). 

Początek seansów we wszystkich 
kinach: 13.45, 15,45, 17-45, 20.00- 

W kinie Mir: 15, 17 i 19 w Roz: 
maitości 16—24, 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


W marcu br. Bydgoskie Tow. Lekarskie obchodzi 
30-lecie działalności 


Na walnym doroczn*m zebraniu Bydgoskiego Towarzystwa 
sprawozdanie z 
Radzimiński stwierdzając na wstępie, że większość zadań jakie nakłada 
statut Towarzysiwa zostało wykonanych, 


Plenarne zebrania członków odby- |łów na zebraniach T-wa. Cieszyły się 
wały się periodycznie 2 — 3 razy w |one, ze względu na aktualność proble 


miesiącu, Wygłoszono na nich 20 re- | mów wielkim zainteresowaniem człon 
feratów naukowych i Solana | 

ponad 60 przypadków chorobowych. | klady naukowe, po których w dyskusji 
Tak wysoka liczba referatów i poka- | lekarze bydgoscy mieli możność przed 


T-wa. 


badawczych oraz na wykłady szkole- 
Oprócz tego aby 2 f bytomski 


zapoznać człon- | niowe, omawiające najnowsze zdoby- 
ków Towarzystwa z najnowszymi o- |cze medycyny praktycznej. Niezależ- 
siągnięciami medycyny — Zarząd ne od tego zorganizowano wykłady 
BTL zaprosił profesorów Akademi; Me szkoleniowe dla pracowników służby 
dycznej w Gdańsku: prof, Morzyckie- | zdrowia, 

go. prot, Zakrzewskiego, doc. Soszkę, W wadi okresie Zarząd BTL za 


zów świadczy o żywotności naukowej | stawiać wyniki swych prac naukowo— 


dr, Pawłowskiego, dr. Rychłowskiego | cza współpracować ściślej z Woj. 
i innych — do wygłoszenia refera- | Wydział Zdrowia. Przejawem _ tej 
a —————————— | współ pracy były wspólnie urządzone 
wykłady dla lekarzy z całego woje- 
wództwa, . 

Nawiązana została łączność z Toruń 
skim Towarzystwem Lekarskim. w któ- 
rego zebraniach kilkakrotnie brali u- 
dział członkowie BTL, 

Oznaką zewnętrzną wzrostu znacze- 


Przodownicy w akcji 
zbiórkowej 

dla dzieci koreańskich 
Spośród „trćjek* działających w re 


ków i dzieliły się zasadniczo na wy- 


jonie 5 i 6 wyrćżnili się 3 pracowni- 
cy Bydgoskiej Spółdzielni Spożywców 
Tomasz Szczotka, Klawczyńska i Ro- 
mańska w akcji zbiórkowej: Zebrali 
oni ogćlem 445 zł oraz 42 sztuk o- 
dzieży, Należy im się specjalne uzna- 


Poranki filmowe m niedzielę 21 bm. 

Pomorzanin: Przeczucie (g. 14) 
Wolność: Zawieja (g. 10 i 12). Gryf: 
Zakazane piosenki (g. 11) Bałtyk: Sy 
nowie (g. 11). 


PREZ ZABAW RAE ZZA O WERE OOO REZ NN) S W A Z E S E OZŻSĄ RUA, 


nia T-wa było zaproszenie BTL przez 
Rektora į Senat Uniwersytetu M. Ko- 
pernika do współpracy nad rozbudo- 
wą | zwiększeniem ilości wydziałów 
Uniwersyłełu w Toruniu a zwłaszcza 
Wydziału Lekarskiego. 


Posotomie lekarzy-dentystów. W 
niedzielę 21 bm. w godz. od 10—12 
pełni dyżur lek.-dent Edward Gór- 
ski, Al. 1 Maja 89. 


Dyżury aptek: 
nr 39, Al. 1 Maja 5. 
RADIO NA FALI BYDGOSKIEJ 

Niedziela, dnia 21 stycznia, 


11.15 Audycja dia wsi, 13.15 Kone 
cert rozrywkowy, 20.30 Nauka nie 
poszła-w las, 22.05 Przegląd sportowy. 


Apteka Społeczna 


1 


Biblioteka lekarska dzięki sprawnej 
f pełnej uznania działalności prot, 
Zembrzuskiego rozwija sję b, dobrze 
czego dowodem jest choćby to, że po 
mieszczenie jej stało się zbył szczupłe 


nie za przykładną pracę: 


Junacy pomagają 
w zwalczaniu analfabetyzmu 


W świetlicy Komendy Woj. PO 
„Służba Polsce” w Bydgoszczy, od: 
była się konferencja nauczycieli i 
opiekunów społecznych akcji WA, 
rekrutujących się z junaczek ; juna* 
ków hufców „SP”, 

Sprawozdania z przebiegu ińdywi: 


dualnego nauczania zdawali kolejno Przygotowanie odpowiednich. kadr 


KominiKaTy 


Walne zebranie zarządu Koła Eme- 
rytów Państwowych odbędzie się dziś 
21 bm: o godz. 11 w sa'i Domu Kul- 
tury i Sztuki ul. 1 Maja 20. 

Ld * 
* 
W świetlicy Zw, Metalowców ul. 


nauczyciele społeczni, z których wy* 
różnili się: jun. Durecka z Lic. Przem. 
Odzież. (uczy się 5 analfabetów), ju: 
nak Kozakiewicz z Lic. Handl. (uczy 
2 analfabetów), 
Ze sprawozdań wynikało, że mimo 
trudności napotykanych w pracy, ju: 
nacy pracują chętnie, gdyż daje im 
to zadowolenie z spełnionego obo: 
wiązku obywatelskiego. 
Wyróżniającym się wręczone zosta 
ły nagrody w postaci książeczek o* 


Grunwaldzka 6 odbędą sie o godz, 16 | szczędnościowych PKO z wkładem 
rozgrywki szachowe o mistrzostwo | 50 zł. 
klubu, 

* . * q 


Z okazji rocznicy wyzwolenia mia- 
sta Bydgoszczy organizuje ZKS Ogni- 
wo turniej tenisa stołowego w grze 
podwójnej w którym wezmą udział 
najlepsi ping.pongiści naszego miasta 
Turniej odbedzie się w świetlicy 
ZEOBT przy Nowym Rynku w dniu 
21 bm. o godz: 10. 

* 
* 

Treningi sekcji piłkarskiej seniorów 
ZKS Kolejarz odbywają się we wtorki 
i piętki w sali gimnastycznej przy ul- 
Olszewskiego (dawn: Kordeckiego) w 
godz, od 19—2f. 


Nowe oddziały PCK 


W nowej strukturze organizacyjnej 
zorganizowany- został i jest czynny 
od t. 1. br. Oddział PCK Bydgoszcz- 
miasto (telefon 54-01) i Oddzial PCK 
Bydgoszcz-powiat (telefon 37-03): 

Obydwa oddzialy mają swoją sie- 
dzibę w Bydgoszczy przy ul. 15 Grud 
nia 24 (parter-prawo) i biura ich 
czynne są codziennie w dni robocze 
od godz. 8 do godz. 15, w sobotę do 
godz. 14. 


R, 
czyta cała Polska 


MUDANTUMMWOWNMOAUWWWOO TONAR CREME": 


. 
w POW s 
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W pogoni 
za cyrulikiem 
Pzyzwyccjene jest drugą naturę, 
Tak mawiał już wielki orator Cy- 
cero. Dlatego tei szybko przyzwycza= 
jamy się do wiecznego pióra, rowe- 
ru a nawet... żony własnej- Kiedy in- 
dziej — do krawca (—owej). czy fry- 
zjera (—-rki). Otóż nie wiem jak to się 
stało, że przyzwyczaiłem się do jedne 
go z cyrulików bydgoskich: Po prostu 
nie mogą sobie wyobrazić, by mógł 
mnie strzyc lub golić inny, jak p- W: 

Rok temu zawarłem z nim znajo- 
mość na ulicy Długiej: Dziś wydaje 
w1 się iż od tedo czasu upłynęło co 
ua;,mniej 5 lat, Bo gdzież ja w tym 
czasie nie biegałem za nim? 

Od ulicy Długiej na Al. 1 Maja. 
słamtąd na Dworcową. później na 
Dworzec G}, z kolei na ulicę Śniadec 
kich Gdy golił mnie wczoraj był dzi- 
wnie smutny Ponoć w perspektywie 
ma 6 etap „wędrówki”, Tym razem 
na ulicę Podqórną. 

* 
* 

A teraz do rzeczy: Czy Spółdzielni 
Fryzjerów zależy bardziej ną przerzu 
caniu pereonelu z jednego końca mia 
sta na drugi i zmuszaniu klientów do 
uprawiania „turystyki* po Bydgo- 
szczy w pogoni za swoim cyrulikiem 
czy łeż na zadowoleniu dobrze obsłu- 
?enych klientów? (R) 
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Jeszcze o „mokrym* problemie 


śmy dotychczas mysleli, że buduje się 


Trzeba być nielada specjalistą aby 


KEY ZEP PES E a ZEOESZY,. a A SÓRRYREEN ES ROPY RYEAEY E WOEKOCZEG RY. MAE WENA. TY" BO PIRES ABE 


pracowniczych do realizacji zadań 
Planu 6"letniego, jest jednym z na* 
czelnych zagadnień szkół Administra* 
cyjao:Gospodarczych w Bydgoszczy: 
Narada wytwórcza, która odbyża się 
przy udziale przedstawicieli: dyr. 
PDT Mężytskiego, ob, Hankicz z 
MHD, przedstawiciela Koža Rodziciele 
skiego - Melłera, dyrektorów Witka, 
Śwituka i Górala, oraz młodzieży o0* 
statnich klas wykazała, że aby dać 
handlowi uspołecznionemu pomoc w 
okresie wzmożonego ruchu, szkoła 
wydelegowała ponad 400 uczniów i 
uczennic. Pomoc ta miaża charakter 
praktyk, które uzupełniły w doskona* 
ły. sposób teorię, poznaną przez mło* 
dzież w szkole. 

Prace uczniów sklepach, w ban* 
kach i biurach przyczyniły się bez 
wątpienia do przyśpieszenia prac 
związanych z zakończeniem rocznego 
planu produkcji i obrotów. Mżodzież 
Szkół Administracyjno*Gospodarczych 
w Bydgoszczy przystąpiła do tych 
praktyk z dużym eatuzjazmem i jak 
wynikało z zaświadczeń otrzymanych 
od kierowników poszczególnych ine 
stytucjj — wywiązała się ze swych 
zadań bardzo dobrze, 

W podsumowaniu osiągnięć należy 
podkreślić wielką wartość takich 
praktyk, które dają młodzieży moż: 
pość zetknięcia się bezpośrednio ze 
spożeczeństwem, poznania jego psy* 
chiki i potrzeb. Praktyki wdrożyty 
także młodzież do samodzielnej pra* 
cy i dyscypliny. 

Pożyteczną naradę poprzedziła aka* 
demia., Młodzież szkół handlowych 
uczciła rocznicę zwycięskiej ofensy* 
wy Armii Radzieckiej i Wojska Pol: 
skiego, które przyniosły z sobą wole 


UNIA (BYDG.] — OGNIWO [KORON.) 
20:0 W. O. 


BYDGOSZCZ (bo) Pięściarze Unil 
| (Bydg.) uzyskańi punkty bez walki w 
meczu o msirz  B-klasy z Ogniwem 
(Koronowo) z powodu zdekompie'owa- 
|nia zespolu gości W meczu towarzy- 
skm zwyciężyło Ogniwo 10:6. Na,żad- 
niejszą walkę w w. piórkowej stoczyli 
Hoffmann (O) i Gierszal. Zakończyła 
się ona zwycięstwem pierwszego. 


dostać się w deszczowy dzień z ul- 
Gen. Stalina na Torufeką lub ż PI: 
Zjednoczenia na Plac Bohaterów Sta- 
lingradu nie zamoczywszy bucików. 
pończoch czy spodni, 


Nie myślimy w tej chwili o bvd- 
goskich chodnikach na których uka- 
zały 6ię w kilku punktach. miasta po- 
każne bajorka z wodą (m in- na ul 
Dworcowej k, PDT! majęce na celu 
prawdopodobnie orzeźwienie zbytnio 
zamyślonych na ulicy os”b oraz ukafa 
ranie tych, którzy wieczorami nie uży 
wają kieszonkowych latarek elektrycz 
uych, 


| Rzecz leży w czym innym. Otóż my- 


N 


mosty głównie po ło aby „suchą no- 
g“ można się było dostać z jednego 
brzegu rzeki na drugi- 

Spróbujcie jednak przejść (zastrze- 


POD KOSZEM T SIATKĄ 
W BYDGOSZCZY 


W ramach uroczystości związanych 
z obchodem rocznicy wyzwolenia Byd 
gószczy ZKS Kolejarz Bydgoszcz or- 
ganizuje dziś towarzyskie zawody w 
siatki'wce į koszykówce z ZKS Kole- 
jarz Tczew Początek rozqrywek o 9: 
15.67 w sali gimnastycznej przy ul 
Konarskiego W programie spotkania 
w siatkówce żeńskiej koszykówce ju 
niorów oraz koszykówce seniorów. 

Na zakończenie odbedzie się mecz 
koszykówki pomiędzy Spójnią Byd- 
goszcz i II Kolejarzem Bydgoszcz, 


gamy: w dni słotne) przez któryś z 
dwu wymienionych wyżej mostów w 
Bydgoszczy: Jeśli me macie -długich 
but*rw (najlepiej gumowych i bez 
dziur) — to nie radzimy Wam. Utonie 
cie po kostki w kałużach jakie się 
tworzę na mostach, 

Wprawdze zdrowo jest nieraz wy- 
moczyć nogi ale chyba nie w zimie 
i nie w wodzie z blotem 

Czy Zakład Oczyszczania Miasta nie 
znajdzie jakiegoś rozwiązania tego 
„mokrego“ problemu? (Szer:) 


Lekarskiego |i została w osłainim czasie przeniesio 
działalności zlożył ustępujący prezes doc. dr Aleksander na do gmachu Biblioteki Miejskiej. 


Były prezes Towarzystwa prof. Zem- 
brzuski został mianowany honorowym 
członkiem Lubelskiego Towarzystwa 
Lekarskiego. 

Liczba członków BTL zwiększyła się 
znacznie przez wsłąpienie do niego 
wielu lekarzy dentystów, 


Podkreślić należy, że na wszystkich 
zebraniach Bydgoskiego Tow. Lek. 
frekwencja była wysoka. Jesi to naj- 
lepszym dowodem, że członkowie mi 
mo ogromu pracy zawodowo — lekar 
skiej znajdują czas i chęć na pogłę- 
bijenie wiedzy. 


Na zakończenie swego sprawozda- 
nia doc. dr Radzimińsk; podziękował 
Dyrekcji Szpiłala Wojewódzkiego w 
Bydgoszczy za życzliwe usłosunkowa- 
nie się do prac Towarzystwa oraz człon 
kom Zarządu za harmonijną współ- 
pracę, 

W wyniku wyborów prezesem Byd- 
goskiego Towarzystwa Lekarskiego zo 
stał ponownie wybranv doc. dr Radzi 
miński, Poradło do Zarządu weszli: 
dr. dr Grohman — Fleszarowa, Gór- 
ski, Monsjorski, Hauslinger, Wnuk, 
Siaszewski, Świątecki. Czarnowski. 


W wolnych wnioskach omawiano m. 
jn, sprawę uroczysłości związanych z 
30-leciem działalności BTL kióre odbę 
dą się w marcu br. 
uroczysłości przewiduje się uroczystą 
akademię z referatem znanego liierata 
Grzymały — Siedleckiego pł. „Postać 
lekarza w liferaturze światowej”. (Szer) 


W ramach tych 


Praktyka „młodzieży szkół zawodowych 


to wkład o realizację Planu 6-letniego 


ność. Na program złożyły się: referat 
przedstawiciela WP, deklamacje i ue 
twory muzyczne, w wykonaniu ucz 
niów — Szmańdy, Ciążyńsk:ej, Bar* 
czyńskiej, Wróblewskiej i Kawkow* 
skiej. Akompaniował przy fortepianie 
prof. Lubiatowski. (e) 


Pod znakiem grypy | 


(—) Łagodna pogoda utrzymujesię 
nadał z lekkimi tylko przymrozkami 
w godzinach nocnych. Miasto żyje 
pod znakiem grypy, której przebieg 
przy wysokiej przeważnie tempera- 
turze u chorych powoduje często 
komplikacje sercowe. Dzień i noc 
pełnią wzmocnione dyżury lekarze 
Pogotowia Ratunkowego, jednakże 
brak taboru opóźnia interwencję tej 
pożytecznej instytucji. Pięć kare- 
tek „na chodzie” to ilość, którą nie 
można obsłużyć tak znacznej jak 
obecnie rzeszy chorych. Apteki są 
nadal oblężone, a że grypa nikogo 
nie oszczędza, nie zdziwiliśmy się 
bardzo, widząc na jednej z nich na- 
pis: „Z powodu choroby personelu — 


| 
| 


apteka zamknięta. Odpadł z obsług: | 
chorych także pewien procent cho: | Wielką zaletę pisma stanowi piękna 


rych lekarzy. 


U 
alis Marianus 


kach o 8,30. o czyim zawiadan iają 
Bydgoszcz Chodkiewicza 18 


Dnia 20. 1 1951 r. zmar'a opatrzona *akrementami św 


śp. Bronisława z Zagórskich Zagórska 


przeżywszy lat 72. Pogrzeb odbędzie się dnia 23.1.51 
o godz. 16 z kaplicy cmentarza parał. św. Wincentego 
a Paulo. Nabożeństwo żało ne w kościele na Bielaw- 


córki 
1239 
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Filmowcy bydgoscy 
uczcili rocznicę śmierci | 
Wielkiego Lenina 


W 27 rocznicę Śmierci W. I, Le- 
nina Koło TPPR przy P. P. „Film 
Polski" zorganizowało uroczystą 
akademię w sali kina „Pomorza- 
nin”. na którą filmowcy. bydgo- 
scy zaprosili młodzież bydgoskich 
szkół zawodowych: 

Po zagajeniu uroczystości przez 
przewodniczęcego zakładowego 
koła TPPR Dobrzańskiego, referat 
omawiający szeroko działalność 
rewolucyjną Lenina wygłosił czł: 
Zarządu Grodzkiego ob. Król, 
Mówca podkreślił głębokie uczu- 
cia przyjaźni Lenina do narodu 
polskiego. is 

W częł/<i artystycznej występił 
zespół Pafstw Szkoły Reżyserów 
Teatrów Ochotniczych z. mon=_ 
taiem estradowym pt, „Słowo o 
Leninie' (u) 


Kto jeszcze 
nie z'ożył darów 


Mieszkańcy, ktlrzy zostali pomin:ę= 
ci w- akcji zbierania podarkćw dla 
dzieci koreaskich, mogą składat dary 
bezpośrednio w Miejskim Komitecie 
Obrotców Pokoju w Ratuszu do dnia 
31 bm od godz 8 do 19 (w niedzie!ę 
od godz. 15 do 19): i 

Dary bienię'tne można wpłacać rów 
nież na konto Miejskiego Komitetu 
Obrońctw Pokoju w PKO nr konta VI 
6112/113- 


Chaty — laboratoria 


w Wiellkopo'sce 


POZNAŃ. W Wielkopolsce po- 
wstały ostatnio specjalne placówki 
pomocy fachowej w rolmetwie tzw. 
„Chaty laboratoria“. Pierwsza z 
nich została zorganizowana stara- 
niem naukowców Wydz. Rolnego Uni 
wersytetu Poznańskiego w Wojnowie 
w pow. obornickim. Będzie ona słu 
żyła pomocą członkom miejscowej 
spółdzielni produkcyjnej oraz drob- 
no i średniorolnym chłopom w roze 
wiązywaniu zagadnień produkcji roś 
linnej. i 

„Chata-laboratoriam” wyposażona 
jest m. in. w przyrządy sluzące do 
odróżniania gatunków ziemiopłodów, 


Badanie próbek gleby i sporządzanie : 


map gleboznawczych pozwoli na o- 
pracowanie właściwych ploduzmia- 
nów według systemu M. Williamsa 
Przeprowadzane będą również pra- 
ce nad aklimatyzacją nowych od- 
mian roślin. 


„Młody Zeglarz* 


KOŚCIERZYNA (eg) Ukazał się w 
sprzedaży grudniowy numer „Młode? 
go Żeglarza”, jedynego pisma more 
skiego dla młodzieży. Pismo rozpo* 
czyna sprawozdaniem z obchodu 
30=slecia istnienia Państw. Szkoły 
Morskiej w Gdyni, oraz artykułem 
„Stalin twórca polityki morskiej”, 


Ciąg dalszy stanowią artykuły fas 


chowo morskie, m. in. wyczerpujący `“ 


artykuł pt. „Tajemnica pomostu nawis 
gacyjnego”. Numer zamyka się dzia* 
*em „Na morskim horyzoncie”, oraz 
recenzjami nowych książek morskich, 


szata graficzna, 


WSZYSCY 
W SZEREGI 
OBROŃCÓW 
POKOJU! 


TERMOMETROWA 
|) SPRAWA 


Ile stopni ciepła 
a ile zimna — to 
sprama zamsze ak- 
fualna. Do pomia- 
róm tego rodzaju 
służy rołaśnie in- 
(rument zwany 
termometrem. 

Jedyny m Byd- 
g4oszczy lermometr 
służący do bada- 
nia lemperatury 


ność” Istniały po 
dobne rómnież m 
innych punktach miasta, lecz zosta- 
ły zniszczone przez jakichś miłych 
mlodzianów, którzu szybko i spraw 
nie porozbijali je, ćwicząc rzut ka- 
mieniem do celu. 

Każdy bydgoszczanin ma pramo do 
badania temperalury zewnętrznej. 


U istnieje m Al 1 Ma | 
U C ja obok kina „Wol | 


Należałoby zatem zainstalować kilka ` 


nowych termometrów m. miejscach 
najbardziej rąchliwych Prosimy o 
to Tom. Miłośników m Bydgoszczy. 

(Nik) 


CZYM SPIWAĆ? 


Nie pomnimy tych 
miłych chwil m re 
dakcji, kiedy ostat 
nioużywaliśmy do 
spinania rękopi- 

sów prarodzimych 
autentycznych spi- 
naczy z drutu. 

Czynimy to obec- 
nie szpilkami i 


igłami. A dzieje 
się tak dlatego, iż 
wszyscy do któ- 


rych zwracamy się 
o zaopatrzenie nas 
w tę drobnostkę stwierdzają smu- 
tny fakt nieobecności tego artykułu 
na bydgoskim rynku papierniczym. 
« (Nik) 


| 
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NN Nr 2! WEWN ILUSTROWANY KURIER POLSKI 
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| KĄCIK FILATELISTYCZNY | 


Z HISTORII POCZTY (2) 


Poczta w starożytnej Grecji była zor- 
ganizowana stosunkowo bardzo slabo. i 
nie funkcjonowała regularnie. Jedynie w 
czasach wojny byli wysyłani posłańcy z 
jednego państewka do drugiego. Nepos po 
daje, że niejaki Philipp, którego Ateńczy= 
cy wysłali do Sparty o pomoc przeciwko 
Persom, przebył przestrzeń długości 225 
km w ciągu 24 godzin, 

Najlepiej zorganizowaną pocztę miał 
Rzym. Wynikało to z potrzeby ścisłego 
związku kolonii z samym Rzymem. Rzy- 
mianie budowali stacje służące zarówno 
celom wojskowym jak i pocztowym. Na- 
zywały się one stationes positea a od naz 
wy. stadio posita pochodzi i nazwa — 
poczta. 

Rzymianie rozróżniali dwa rodzaje sta- 
eji: większe tzw, mansiones gdzie poseł 
mógł przenocować i posilić się, a pomię. 
dzy nimi znajdowały się mniejsze — muta 
tiones, służące do wymiany koni. Oprócz 
poczty konnej kursowały na tych trąsach 
powozy pocztowe, Poczta nosiła wówczas 
oficjalną nazwę — curcus publicus. Od 
tego wyrazu pochodzi określenie „correos'' 
spotykane na znaczkach hiszpańskich i 
portugalskich, Głową państwowej poczty 
był specjalny urzędnik -- praefectus prae- 
torio. Jemu podlegali kierownicy stacji 
— mancipes (którzy nie mogli w żadnym 
wypadku jej opuścić. Jednak co pięć lat 
byli oni zmieniani), gońcy — stationarii 
oraz specjalni ludzie do przewozu cen. 
nych przesyłek — prosecutores. Poczta 
służyła tylko cesarzowi oraz wyższym do- 
stojnikom państwowym. Osoby prywatne 
mogły z niej korzystać wyłącznie za spe. 
ejalnym zezwoleniem cesarskim, Koszty 
za utrzymanie poczty ponosili mieszkańcy 
znajdujący się w pobliżu stacji, Musieli 


| asi. 


P, Keres „Teoria szachowych debiu- 
tów" — ciąg dalszy. i 

Po normalnych ruchach parki hiszpań 
skiej 1) e4 e5 2) SF3 SC6 3) Gb5 czar- 


"ne grają aó! 


WARIANT WYMIENNY Ź 

G:icó d:có. |. 5) d4 e:d4 6) Hd4 Hd4 
G:cć d:có. (|. 5) d4 e:d4 6) H:d4 
7) S:d4 Gd7! 8) Ge3 000 9) Sbd2 Se7 
10) 000 Wde8 11) Whel Sgó 12) Se2 
Gdó 13) h3 F7, Czarne lepsze. Il, 5 Sc3 
f6 6) d4 e:d4 7) H;d4 H:d4 8) S:d4 Gdó 
2) Ge3 $c7 10) 000 GD7 11) Sb3 000. 
Biale grają w 4 pas. nie Ó:có a tylko 
Gad! 


1) e4 e5 2) SF3 Scó 3) Gb5 ać 4) 
Ga4! |. 4) ... 15 5) d4! e:d4 6) e5 Gc5 
7) c3 d:c3 8) S:c3 Sge7 9) Gb3 dó 
10) Gł4 II. 4) ... dó u'epszona obrona 
Słeiniłna A) 5 Gicó + bicó 6) d4 16 
7) Ge3 Se7 8) Sc3 Sgó 9) Hd2 Ge7 
10) h4 h5! 11) 000 Gg4 12) Hd3 e:d4 
13) G:d4 Sf4. Pozycja przypuszczalnie 
równa. B) 5) d4 b5 6) Gb3 S:d4 7) 
S:d4 e:d4 8) c3 d:c3 9) S:c3 Gb7 
10) He2 c5. (c. d. n.) 


oni dawać na żądanie powozy, konie oraz 
żywność d!a posłańców. 

Średniowiecze wywarło ujemny wpływ 
na rozwój poczty. Wprawdzie jeszcze za 
Karola Wielkiego 1 jego syna Ludwika 
działa poczta zorganizowana na sposób 
rzymski, jednak ciężar jej utrzymania z0- 
stał zupełnie przerzucony na społeczeń 
stwo, toteż nie cieszyła się ona popular 
nością. Ostatecznie zlikwidował ten ro 
dzaj poczty Ludwik Święty. 


W związku z coraz większym rozwojem 
handlu, sprawna obsługa pocztowa stała 
się koniecznością, a ponieważ władcy nie 
okazywali wielkiej ochoty do jej zorgani 
zowania, siłą rzeczy powstały poczty pry 
watne. (jk) 


Wicepremier Ulbricht 


otrzymał pierwszą odznakę 
„Gotów do pracy 


i obrony pokoju” 


BERLIN. W Berlinie odbyło się 
posiedzenie [Demokratycznego Zw. 
Sportowego NRD, na którym prze- 
wodniczący Związku — Horn wrę- 
czył pierwszą odznakę „Gotów do 
pracy i obrony pokoju” wicepremie- 
rowi i przewodniczącemu SED Wal- 
terowi Ulbrichtowi. 

Wicepremier Ulbricht w przemów- 
wieniu swoim podkreślił m. in. wiel- 
kie znaczenie wychowawcze odznaki 
„Gotów do pracy i obrony pokoju“ 


TABELA WYGRANYCH 64 LOTERII 


4 dzień ciągnienia l-ej klasy 


Wygrane po 30.000 padły na Nr 
Nr 38701 77646. 


Wygrane po 20.000 zł padły na Nr|6 


Nr 15385 20659, 


Wygrana 10.000 zł padła na Nr 
105916. 


Wygrane po 5.000 zł padły na Nr 
Nr 20818 93320 93327. 


Wygrane po 1.000 zł padły na Nr 
Nr 3567 4479 22021 23821 27973 33754 
35168 36982 37612 39599 41013 43164 
46730 49106 61481 79303 89218 89878 
93768 94976 95533 96205 96767 100590 
105828 1074580 . - 


Wygrane po 400 zł padły na Nr Nr 
40891 6528 11811 12928 15554 20534 
20872 21365 22724 25177 27676 28610 
31256 33418 34686 43233 46801 46821 
58797 63821 64526 65786 66817 69161 
69901 70314 71260 74409 76299 78697 
82594 88102 88938 92088 93210 96012 
96637 970538 99854 101817 106323 
106595 106930 107306 109148. 


Wygrane po 100 zł padły na Nr Nr 
97 836 1335 1422 1967 2207 2494 2640 
5030 4060 4267 4465 4481 4611 4900 
3550 5121 5238 5777 6214 6497 6571 


62259 62473 62541 63010 63155 
63960 64067 94347 66767 66941 
8602 69139 69332 70812 71880 
12293 72573 72902 702936 73287 
18957 74186 74392 74714 74844 
15933 16252 76275 76423 76783 
77719 78118 78184 78400 79425 
80530 82348 82402 82480 82969 
84692 84742 85064 86291 86306 
87385 87626 87758 87945 88612 
88201 89437 90413 90516 91261 
91488 91519 91819 91959 93147 
93696 93794 94565 94764 94916 95166 
95259 95511 95556 96285 98122 99295 
99686 100181 100416 100998 101826 
101882 102156 102644 103648 104230 
105015 105117 105865 105978 105987 
106102 106677 107775 108153 108407 
109030 109212 109343, K 


Wygrane po 30 zł padły na Nr Nr 
50134 142 143 209 212 284 328 347 609 
652 800 51169 403 473 557 581 584 592 
660 996 52097 161 298 299 308 319 346 
355 464 480 539 600 613 673 715 843 
971 53098 289 290 324 377 355 396 401 
410 440 454 467 54038 133 180 244 302 
243 426 499 537 676 700 987 55022 036 
047 076 236 243 264 2;4 345 262 499 


63931 
68528 
72168 
13852 
75118 
11699 
19684 
83298 
86700 
89093 
91268 
93391 


o.» ORAŻREA A 
MOW 8 I IE, 


wyrwie 


Reprezentacja piłkar- 
ska Holandii nie potra- 
fila w ub: sezonie wy- 
grać ani jednego spotka 
nia międzynarodowego, 
Jednym z powodów po- 
raiek był niewętpliwie 
fakt, że Holandia utra- 
ciła 20 najlepszych 
swych piłkarzy, którzy 
wyjechali przeważnie 
do Francji, a również 
do Włoch, Belgii i Nie- 


2a Saneczkarskie i bobg« 
a ejowe mistrzostwa świa 
= 4 a rozegrane zostaną w 
6, dniach 27 — 28 bm. w 

| pje dHuez (Francja), 
/. Mistrzostwa Świata w 
i eżdzie szybkiej na lo» 
lzie w konkurencji ko- 
ief odbędą się 3 i 4.11 
r: w Eskiltuna (Szwe- 
ja); Faworytką tych 
nistrzostw jest trzykrot 
1a zdobywczyni tytułu 


miec Zachodnich. W kra s - Maria Isakowa 
jach  kapitałistycznych sautia o espo- (ZSRR). 
ludzie są bowiem pa- tykany nigdzie indziej WER AYSY | 


triotami tego kraju, któ_ 
ry im więcej zapłaci: 
. 
a * 

W IX akademickich mi. 
strzostwach zimowych 
świata, które odbędą się 
jak wiadomo w  Poiane 
(Rumunia) Węgry będą 
reprezentowane przez 50 
zawodników, 


wszystkimi 
PODAN ZY } 


nej 


drownych, 


W ub. sezonie ośmiu skiej, 
tyczkarzy fińskich prze- 
kroczyło wysokość 4 m- 
Trzech z nich uzyskało 


wyniki ponad 4,25 m, ren- 


ASPO 


Rekord świata 


w modelarstwie 


MOSKWA. Modelarz radziecki Leo- 
nard Murycew z Kazania ustano- 
wił nowy światowy rekord szybko- 


rozmach alpinistyka ra- 
dziecka opiera swą po- 
tęgę na masowości-: Co- 
rocznie organizuje się 
w ZSRR kursy dla mło- 
dych adeptów tej pięk- 
dyscypliny sporto- 
wej, Uczestniczą oni w 
hcznych obozach 
na ki'rych 
zaznamiajają 


wspinaczki wysokogću- 
Na zdjęciu: uczestni- 


cy jednego z zimowych 
obozów udają się w łe- 


W sierpniu br. odbe- 
dzie się w Berlinie III 
festiwal młodych obroń_ 
ców pokoju, w którego 
ramach odbędz: się rówe 
nież międzynarodowe 
igrzyska sportowe z U=- 
działem, znanych 6por= 
towców krajiw demo- 
kracji ludowej: 

a 


We- 


sie 2 * i 
tajnikami w I Ogċinoczėcho= 
slowackim Kongresie 
Pokoju uczestniczy zna» 
ny dobrze w Polsce 
mistrz Europy i mistrz 
olimpijski w boksie — 
Torma 


NSE 
"p. ; 

i m A 
"A 

i 


W związku z tym kala 


` 


seniorów. 


J| Woj. Ośrodka KF, w której odbędą 


się zawody zostanie odpowiednio 
przygotowana. Odnosi się to specjal- 
nie do bieżni, która otrzyma Bową 
nawierzchnię. 


PZB weryfikuje 


6942 7499 7857 8064 9036 9895 10983 | 624 714 735 882 915 922 931 984 56024 | Ści dla modeli śmigłowców na uwię- 
11046 11227 11259 11494 12299 12467 |073 161 174 175 250 273 289 354 476 | zi. Model śmigowca skonstruowany tkanie li 
12874-19044 18704 14108 14366 15104 |0%0 547 66 630 780 57029 075 138 || sterowany przez Muryeewa uzys- Spotaanie ligowe 
16061 16251 16774 17118 17979 18018| 184 301 333 410 413 482 484 516 521 | kał średnią szybkość 71,064 km/godz. ; ZAWA Na wni z RAF 
18337 18496 18077 19000 19590 19750 |527 574 576 668 676 725 768 847 862 | Wynik uzyskany przez Murycewa |, WARSZAWA. Na vaiet KĘ; ra 
19811 20717 20880 21721 22175 22272 |868 970 984 992 993 997 900 58108 |przewyższa o 20 m/godz. poprzedni ||" “portowego Polski kT igoweć 
22726 23622 23858 23895 24181 24773 | 179 198 258 263 378 515 575 667 795 | rekord w tej kategorii, który nale. | K>TSKi zatwierdził wynik I-ligowego 
24848 25911 26154 26615 26727 27117 | 816 930 897 59075 086 255 410 446 |żal również do modelarza ZŚRR — | @pozu, ana Warszawa — òta 
27122 27805 29219 29458 29671 20908 |502 508 618 672 678 780 782 789 833 | Tworozowa. Dokumentv dotyczące | o ozon na 13:5 priyznając zwy” 
30276 30405 30743 31700 31702 31931] 912 983 992 60329 394 447487 515 |tego lotu zostały przesłane Między- vaik oma na: na ARRE 
82076 32281 32860 32921 34524 34565 | 565 627 715 726 870 906.61144 162 | narodowej Federacji Lotniczej- (FAD | owga Kolejarz Bud 1470 
35156 35784 36769 36991 37265 38427 | 213 331 396 40° 460 465 684 62214 celem wciągnięcia tego wyniku do o-| ~Y. PA MESE Tne ike 
38757 38842 39299 39366 39496 40727 | 221 256 282 317 477 518 589 617 635 | licjalnej tabeli rekordów światowych. ļ| W18" Pia na, 12:0 ga u wame 
40855 41976 42239 43264 43936 44037 |652 666 707 762 777 787 856 878 891 j "| OWES ; A i LAE a Geten 
44463 44816 45384 45568 45795 46538 | 948 62013 069 149 194 197 257 279 355 Zimowe mistr zostwa S A SPU BOWEBNM ZA EOG 
47468 47512 47862 48009 48208 48820 | 383 498 605 776 801 869 891 951 958 5 7 y 
40808 38280 Bi 50941 51316 pa 64004 015 023 039 042 081 228 229 240 lekkoatletyczne SPROSTOWANIE 
2660 53002 53652 4273 | 330 369 382 424 530 607 608 645 665 s Rb: aN p 
54468 54606 54704 55042 55453 56313 | 660 739 784 800 880 888 990 896 931 w Poznaniu kd faa data. 1. t. Oi jakoby 
56349 56362 56491 56600 56930 57291 | 936 976 981 983 65041 095 138 210 | POZNAŃ (G). Jak się dowiadu- lob. Zbigniew Szczerbowski mianowa- 
57558 58134 58330 58636 59369 60178| 248 262 264 266 276 281 400 452 475 |jemy, w Poznaniu odbędą się w dn. |ny został dyrektorem teatrów mu- 
60257 60666 61107 61429 61543 61816'515 581 582 594 601 717 732. 11. II. — I. lekkoatletyczne mistrzo- | zycznych w Łodzi, Ministerstwo Kul- 
stwa Polski juniorów, tydzień. póź- | tury i Sztuki wyjaśnia, że ob. Szęzer= 


dalszy eląg podamy jutro, 


niej tj. 18. II 


. — mistrzostwa Polski | bowski nominacji takiej nie otrzymał. 


| OO w O W ZW i 
Wytwórnia mebli stalowych 


Dnia 2.1. 51 r. zmarła opatrzona Sakramentami św. 
nasza droga matka.nad wyraz troskliwa babcia i prababcia 


śp. Katarzyna Gillowa 
1 


at 8 
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 24 bm. o g. 15.30 
ossaka, o czym zawia- 
dzieci, wnuki I prawnaczka 
1238 


z kaplicy cmentarnej przy ul. 
h Brera | zeskcóai 


Będgoszcz, na Wzrórzu Dąbrowskiera 7. 


ODBUDOWA STOLICY — 


DZIEŁEM CAŁEGO NARODU! 


RADIO 


Niedziela, 21 stycznia 1951 r. 


6.50 Początek audycji. diowa. 


Program dnia. 7.00 Mu 
ayka różnych  naro-j14.50 


14.20 -Muzyka 
6.32 Sygnał czasu. 6. 5 jdwufortepianowa. 14.40 

Audycja oświatowa. — 
Muzyka. 


dów. 8.00 Dziennik. 8.15 Czerwony krawat 


Polska pieśń masowa. |słuch. dla świetlic dzie 
8.20 Muzyka. 8.55 Au- |cięcych 16.00 Nasze chó 
dycja SKRK 9.00 Muzy jry śpiewają. 16.20 Pro- 
ka' poważna. 9.30 Por- |za. 16.35 Muzyka. 17.00 
tret Lenina — opowia- | Dziennik. 17.20 Koncert 
danie Fiedina. — 9.45 chopinowski. 17.50 Mu- 

18.00 Słuchowi- 
19.00 Koncert. — 
20.00 Dziennik. 20.45 W 
Smolnym — słuchowi- 
sko wg Pogodina. 21.13 
22.15 Wiądo- 
mości z całej Pelski. — 
Muzyka. 
Ostatnie wiadomości. - 
2510 Muzyka. 


Wieś tańczy i śpiewa. - |zyka. 
40.00 Przegląd prasy sko. 
stołecznej. 10.05 Skrzyn| 
ka ogólna. 10.20 Poezja, 
i muzyka. 11.45 Skrzyni 
ka Wszechnicy Radio- 
wej. 11.57 Sygnał cza- 
su i hejnał z wieży Ma 
riackiej. 12.04 Prze- 
gpu czasopism. 12.15 
oncert. 13.00 W rocz- 
nice śmierci Lenina. — 
14.00 Wszechnica Ra- 


Koncert. 


22.45 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA 
ul. Czerwonej Armii 20. 
DZIAŁ OGŁOSZZJN 


nie audycji, hymn. 


w 


15.15 


25.00 
23.35 


2114 


JAN TARNOWSKI 


ŁÓDŹ, Rembielińskiego nr 15 


(Dawniej Nowo+Radwuńska). Telefon 135-14 


PRACOWNICY POSZUKIWANI 


Starszego referemfa sprzedaży, starszego refe- 


renta pracy i placy, starszego finansistę, oraz 
referenta transportu i ubezpieczeń, Zatrudn; od 
zaraz Centrala Ogrodnicza PP SP. Delegatura 


Powiatowa w Lipnie. Warunki do omówienia 
w Dziale Personalnym Lipno ul, Prez. Bieruta 27 
2 


BY DGOSZCZY 
— Telefon nr 53-41 1 
W BYDGOSZCZY 


33-12. 


al. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel, 24-29. 


Prenumerata: pocztowa 3,60 zł, przez roznosiciela 3.90 zł 


miesięcznie 


Rękopisów niezamówionych Redakcja 


nie 


zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. 


102 


Księgowy(a) do moteriałówki i siła kancelaryjna 
natychmiast potrzebni. Grupy uposażenia prze- 
mysłowe. Zgłoszenia na piśmie Warsztaty Mech, 
Poństw, Średn. Szkół Technicznych Bydgoszczy, 
Św, Trójcy 37. 


(2107 


pracowników(czki] do działu zaopatrzenia i zby 
iu zaanqażujemy natychmiast na stanowiska kie- 
wownfków sekcji. 
Bydgoszcz, 


Siły fachowe j biurowe obeznane z działem mle 
czarskim zarudnj od zaraz Mleczarnia w Lidz- 
barku Worm. Olsztyn. Zgłoszenia pisemne wraz 
z życiorysem. 


Murarzy, cieśli, blecharzy, dekarzy, robotników, 
kierownika tartaku, planistę przyjmie natych- 
| miast Miejskie Przedsiębiorstwa RemomMowo Bu- 
dowlane w Bydgoszczy ul. Gen, Stalina 61a (2120 


Olferly pod „19051“ do IKP 
(2112 


Program na dzień na-| Księgowego-wg poszukuje się do majątku od 
stępny. 24.00 Zakończe-| zaraz Państw, Ośrodek Kultury Rolnej — Lipie 
poczła Gniewkowo pow, Inowrocław. 


(1233 


PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ 


URZĘDY | AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE. 


PRENUMERATĘ POD OPASKĄ WP 
REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY. 
„PRASA DEMOKRATYCZNA — NOWA 


a ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY, UL. CZERWONEJ ARMII %, TEL. 33-41 i 33-42. 


Q17 


Państwowe Przedsiębiorstwo Robót Komunika. 
cyjnych Nr 8 zalrudni przy budowie nowych 
linii kolejowych szachmistirzów torowych, tech- 
ników majstrów podmajstrów, wykwalifikowa- 
| nych beloniarzy, operatorów na ciężki sprzęt 
budowlany, mechaników, ślusarzy, spawaczy, 
trezerów, Wynagrodzenie wą ukladu zbiorowe. 
go, Wyjeżdżającym na budowę przysługują 
dieły, Kwatery zapewnione. Zgłoszenia ze skie 
rowaniem z tamł. Urzędu Zatrudnienia do FPRK 
8. Warszawa, Chałubińskiego 6a, pok. 20. (2089 


Księgowego, koniysię, maszyrisikę, sekretarkę, 
i referentów zaopatrzenia, djsiributia itp. przyj- 
miemy od 15 lułego lub później. Zgłoszenia pi- | 
semne kierować do Biura Ogioszeń „PRASA“ 
pod „P, M. nę 113%, (2118 


Kierownika Wydziału Finansowego oraz starsze- 

go księgowego wzal. księgowego zatrudni na- 

tychmiost Związek Samopomocy Chłopskiej Od- 

dział Wojewódzki w Bydgoszczy, Al, 1 Maja 68. 
2106 


Trzymiesięczne nowo- 
czesne korespondency - 


Strepiomycynę sprze- 
dam, Adres wskaże IKP 
Bydgoszcz. (1223 


Maszynę do szycia oraz 


ne kursy księgowości skiz 
p ypce sprzedam Byd- 
Łódź we 163. goszcz, Dworcowa 68. 
_ |m. 10. (1224 
Streptomycynę 15  g Rower damski lub mę- 
sprzedam Bydgoszcz: | ski kupię — Bydgoszcz, 


Niecała 6/1 Szews, 


|Gosposię względnie poj — 


Projektory filmowe 16/2-ch fokarzy poszukuje 
mm, dźwiękowe i nie- | Fr.Goc Bydgoszcz, Gen, 
AA fotoaparaty, lornet-| Stalina 37. (1228 
i, mikroskopy, szlope- lp A 
ry, kupuje Pujdak, Łódź AB c o — 
Fiolrkowska 83 znaj p Waeumiida 2 


goszcz, 
$|_POsaoy wulNE TĄ (1236 


m, 2a. 
Pomoc domowa samo- 


dzielna do 1 osoby po- Młode pracujące mał 
trzebna Teof. Magdziń- | żeństwo — ukończonymi 
skiego 3 sklep (1174 |siudjami wyższymi po- 

> szukuje spiesznie poko- 


¡Technika  denłystyczne- ju pustego kuchnią lub 


go asystenia specjalność bez — cena obojętna, 
odlewy  słalowe į do- Oferly IKP Bydgoszcz 


brze obeznanego w o-|„F, H.“ (1229 


peraływie poszukuję od| 
zaraz, Oferły z poda- | DZIERZAWY 


niem warunków ı pensji 


w.  Słępka dentysta Poszukuję dzierżawy qo 
Słupsk Popławskiego 5. 'spodarstwa do 7 ha Zgło 
2119 szenia Bydgoszcz, Śnia- 

deckich 27/1 (1191 


Gesposja uczciwa do sa| 
modzielnego prowadze-| 
na plebanij na wsi po-| 


UL Ró ] 


|frzebna. Oferty IKP Byd, Centralne Warsztaty Sae 


1 mochodowe Władysław 
(1215 Romanowski Łódź, ul. 
(Żwirki 5 tel. 210-27 (2093 


goszcz „1215* 


moc domową poszukują Pies „Cezar“ 
bezdziełtni 


Podolska 25 


głoszeni: t = kj io 
z zenia zwroł wynagrodzę Sien 
(1225 kiewicza 13-3, (1222 


Grobla 8, Rytter (1235 


1231 
Epidjoskop i powielacz 

Piec  słałopalny sprze- kupię dobrze zapłacę 
dam Bydgoszcz Winc. J. Pujdak Łódź Piotr- 
Pola 8-4 (1217ikowska 83. (2096 


DO 26 KAZDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIE 


milimetr 


ŁACAC NA KONTO PKO nr V1-1861. ta żŁ Y 


— WYDAWCA: SPOŁDZ. WYDAWNICZA 


EPOKA". WARSZAWA, SNIADĘCKICE 16 || 55, Grę 


iski potrzebny Józel Ro- 
‘lewicz 
‘Armii W. P. 5 (skład) 
I 1226 


|| 
ULU LULU ELLI 


OGŁASZAJCIE SIĘ 
w IKP 


Zdolny czeladnik szew- 


Bydgoszcz ul, | 


OGŁOSZENIA drobne po 1.59 zł za słowo. Minimalna 
opłata za 10 słów. Maksymalna ilość 30 słów. Ogłoszenia 


: w tekście 10.80 zł. za tekstem 4.50 zł. nekrologi 
a | mm. Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30.— zł 


„za 1 wiersz 2-łamowy (za tekstem). W niedziele 1 święta 


zej, Zə terminowe zamieszczenie ogłoszeń nie 


odpowiadamy. — Konto PKO „IKP“ nr VI-140. 


Czcionki i tlok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „Prasa Demokratyczna — Nowa Epoka”, Warszawa, Śniadeckich 16, Oddział w Bydgoszczy, Czerwonej Armii 18, tel. 18-99, 33-41 i 33-42 


E-ll-11528 


mzm Str.8 
Film tygodnia 


„Mongolia 


Po raz pierwszy ukazuje się na na- 
szych ekranach film produkcji „Mon 
golkino* „w Taszkiencie, którego 
barwna i zajmująca akcja rozgry- 
wa się w 1919 roku, na terenie Mon- 


Dla naszych. M 
maj|młodszych 


Coraz ściślejsza współpraca pol- 
sko-czechosłowacka znalazła m. in. 
wyraz w wydanych ostatnio dwu 
tomifach literatury dziecięcej: „Zło- 
ty gob“ i „Do kotła“. Wydawnictwa 
te ukazały się nakładem  Spółdz. 
Wyd. Ośw. „Czytelnik* (Polska) i 
Wydawnictwa „Orbis“ (Czechosłowa 


cja). Teksty polskie, oparte na za- 


bawach i pogwarkach dziecięcych 
oraz na polskich piosenkach ludo- 
wych — opracowała Maria Kann. 
'Teksyt czeskie, oparte na piosenkach 
i pogwarkach ludowych — opraco- | 
wał Piotr Denk. Barwne ilustracje 
do tego pięknego wydawnictwa wy- 
konał Adolf Zabransky. 


ANEGDOTY 


Pisarz francuski z epoki Oświece- 
nia — Voltaire nie był lubiany przez 
współczesnych, Jeden z nich — na- 
zwiskiem Piron, napisał pewnego dnia 
kredą na drzwiach mieszkania Volta- 
ire'a: „Inirygani*. Kiedy po pewnym 
czasie Voltaire spotkał Pirona. ode- 
zwał «się doń w te słowa: „Jak to 
uprzejmie z pańskiej strony, że zosta- 
wił pan na moich drzwiach swoją kar 
tę wizytową”, 


v 


5 5 minut rozrywki 


w ogniu” 


goli, kiedy oddziały interwentów 
próbywały przeszkodzić dążeniom 
do wolności i samodzielności młodej 
republice mongolskiej. Imperialiści 
japońscy jak i garstka wojsk biało- 
gwardyjskich, bez powodzenia usiło- 
wały osłabić ducha bojowego oddzia 
łów rewolucyjnych. rekrutujących 
się z ciemiężonych chłopów mongol 
skich, na czele których staje młody 
robotnik Suche Bator. Podczas gdy 
buddyjscy kapłani, jak i feudalni 
książęta oraz bogata szlachta mon- 
golska hańbia się wspóipracą z najeź* 
dźcami — lud wiernie stoi u boku bo 
haterskiego rewolucjonisty, który u- 
zyskuje wówczas pomoc młodego 
państwa socjalistycznego — ZSRR. 
Lenin i Stalin zapewniają przedsta- 
wicielowi ludu mongolskiego — po- 
moc w postaci wspomagania Mon- 
gołów przez Armię Czerwoną. Po 
wyparciu cudzoziemców Ludowa Re- 
publika Mongolska wkracza do sze- 
regu wolnych narodów. 


Film reżyserowała znana radziec- 
ka spółka reżyserska Aleksander 
Zarchi i Józef Chejfie, według sce- 
nariusza przez siebie opracowanego 
przy udziale B. Łapina. 


W obsadzie aktorskiej w roli Ba- 
tora widzimy znanego aktora ra- 
dzieckiego Lwa Swierdlina, który w 
r. 1949 zwiedził również Polskę, wy- 
stępując w sztuce „Sąd honorowy“ 
w ramach wizyty teatru MCHAT'a 
w Warszawie. Swierdlina znany z ca 
łego szeregu doskonałych kreacji w 
filmach: „Czekaj na mnie“, „Dni i 
nóce*, „Przygody Nasreddina*, a zo 
baczymy wkrótce w filmie „Daleko 
od Moskwy“. Obok niego w mniej- 
szej roli barona von Sternberga wy- 
stępuje Mikołaj Czerkasow oraz jako 
| Gombo, charakterystyczny aktor ra- 
| dziecki W. Gribkow, którego pamię 
| tamy z ról o. zaciecin komedniowym 
z filmów: „Aktorka“, „Knock-out“, 
pio dorożkarz”. 


W sumie film „Mongolia w ogniu”, 
przypominający tematyką i tłem 
akcji oglądany przed kilku laty film 
orientalny „Kwiat miłości” oraz o- 
piję obecnie film „Orzeł Kauka- 

liczyć może na długotrwale po- 
TEMAT (bed) 


| zu 


Nauka polska poniosła dotkliwą 
stratę przez zgon prof. Akademii | 
Medycznej w Krakowie dr Edmunda 
Kurzeńca. Nawiązując do tradycji 
dr Karola Olszewskiego, dr Kurze- 
niec profesor chemii ogólnej i nie- 
organicznej, odtworzył pracownię 


Czy ON jest 


prawdziwym męjczyeną? 


Nie chodzi właściwie o to, aby na 


|} 16. Jeśli światło nagle zgaśnie, 


Napisał: NIK 


RESKO AARONA ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


T LEFON W DOMU 


ion to pozornie takie niewin- 
ne, spokojne jak baranek, małe 


T 


pudełeczko z ebonitu. Biada jednak | 


kiedy zacznie dzwonić w najmniej 
odpowiednim momencie. Można ma 
on czas człowieka rozstroić i wyrobić 
| at opinię indywiduum bez wycho- 
wania. 

Śpię nocą i sennie majaczę o ju- 
trzejszym dniu. Nagle około 2 dzwo- 


ni telefon. Nakrywam głowę kołdrą.. 


Dzwomi, dzwoni, dzwoni! Chwytam 
za słuchawkę. 

— 22-22, słucham! 
| ny. 


— mówię sen- 


Głos Ameryki 


| — Czy jest pan Rosołek? — sty- 
szę szmer w ga Bacan — Tu mówi 
Żurek. 

— Pomylił się pan — informuję. 
— Tu nie ma żadnego powa Rosołka. 
Tu Nik. 

Odkładam słuchawkę i zasypiam. 

Po upływie 10 minut dzwoni tele- 
fon. Udaję, że nie słyszę. Dzwoni. 
Wsadzam głowę pod poduszkę. Dzwo 
ni. Nie PURES i chwytam za 
stuchawke. 

— Mówi 22-22 - — stwierdzam me- 
lancholijnie. 

— Czy jest pan Rosołek? — chro- 


„Ie zawsze prawdziwe 


IDEALNY MĄŻ 

W piśmie lokalnym 
Atlantic Highland na 
tytułowej stronie ukaza 
ła się niedawno notatka 
zredagowana przez wy- 
dawcę: „Proszę swoich 
szanownych czytelni- 
ków o wybaczenie, że 
nasze pismo w najbliż- 
szych dniach będzie pu- 
blikowało minimalną 
ilouć wiadomości z prze 
biegu naszej polityki. 
Żona moja spodziewa 
się lada dzień potom- 
stwa, ado tego radosne 
go momentu lekarz za- 
lecił jej wystrzegać się 
czytania rzeczy nieprzy 
jemnych, 


TRICK CLINCH'A 
Niejaki B- Clinch 


przyrzekł premię w wy- 
sokości 100 dolarów te- 
mu, kto prześle mu naj 
większego ziemniaka z, 
ostatniego zbioru. W 
tym ziemniaczanym kon 
kursie wzięły udział ty- 
siące farmerów ze 
wszystkich _ zakątków 
Stanów Zjednoczonych: 
Zwycięzca otrzymał 
przyrzeczomą premię, a 
Mr, Clinch mógł sprze 
dać nadesłane sobie 
ziemniaki, zarabiając na 
tej transakcji 1000 do- 
larw, Prokurator, któ- 
ry zajął się „sprawą 
Clincha'* stwierdził: 

„Chłopi, którzy posłali 
Clinch'owi najpiękniej- 
sze okazy swych ziem- 
niaków, nie byli naj- 
mędrsi'*, 


NIEUDANY , SZANTAŻ 


Znana aktorka filmo* 
wa otrzymała krótki list, 
w którym mało orygi- 
nainy amerykański szan 
tażysta żądał złożenia w 
określonym miejscu 500 
dolarów, grodąc, że w 
wypadku nie spełnienia 
tego życzenia zdradzi 
pewne dyskretne szcze- 
góły z prywatnego ży- 
cia „gwiazdy”, Aktorka 
pieniędzy zło- 
żyła w wyznaczonym 
miejscu list, w którym 
napisała: „Jeśli mi pan 
da tylko 500 dolarów, 
opowiem panu daleko 


„ciekawsze szczegóły z 


swego Życia od tych, 
które pan w ogóle mógł 
by wymyślić”, 


i a południu od Polski za zębata 
piłą wysokich Tatr i płaskogó* 
| om Karkonoszów mieszkają nast 
pobratymcy Czesi. Mówią oni języ” 
| kiem, w naszych polskich pojęciach i 
| nawykach, bezdźwięcznym i prostym. 
Dlatego też zapewne wszyscy, któ: 
rych uwiadamiam o tym, że uczę się 
języka czeskiego robią wielce zdzis 


Gdy skroplono powietrze... 


| niskich temperatur i był w tej dzie- 
dzinie jednym z najwybitniejszych 
paee 


Zgon znakomitego uczonego, któ- 
remu złożyli hołd u trumny liczni 
przedstawiciele nauki polskiej, przy- 
wodzi na pamięć rok 1883, kiedy to 
w skromnie przez zaborcze władze 
austriackie wyposażonym laborato- 
rium dooknał prof. Karol Olszewski 
skroplenia powietrza i jego składni- 
ków, nad czym pracowali bezsku- 
tecznie najwybitniejsi uczeni z fizy- 
kiem Faradayem na czele. W kwiet- 
niu 1883 roku pierwszy raport o po- 
myślnym zakończeniu doświadczeń 
otrzymała Akademia Umiejętności 


to pytanie poważnie odpowiadać. czy a) wzywa elektrotechnika, b) u- | W Krakowie a następnie zawiado- 


Dla nas bowiem problemem jest nie 


to, czy ktoś jest prawdziwym męż- | 


czyzną, czy prawdziwą kobietą, a to 
czy ktoś jest prawdziwym czło- 
wiekiem. Potraktujmy więc tę 
całą „ankietę“ żartobliwie, dla zwy- 
kłej rozrywki. Odpowiadamy więc 
na niżej zamieszczone pytania. Jeśli 
odpowiedź wypadnie na punkt a) — 
notujemy cyfrę „1“, dla punktu b) — 
notujemy cyfrę „2“. 

1. Co on woli: a) pracować pod kie 
runkiem przyjemnego szefa, czy b) 
samodzielnie. 


2. Słuchać w radio: a) koncertu. 
b) audycji z meczu piłkarskiego. 

3. a) pozwolić o swym losie roz- 
strzygać innym, czy b) powziąć sa- 
memu decyzję. 

4, Czy wediuęg jego zdania powo- 
dzenie jest zależne od : a) dobrego 
WE czy/h) uzdolnienia. 

Czy jest wrażliwy na opinie in- 
Ich: a) tak, b) nie. 

6. Co czyta chętniej: 
powieść sensacyjną. 

7. Czy boi się ognia: a) tak, b) nie. 

8. Co czyta chętniej w dzienniku: 
a) o malerzu czy śpiewaku, czy b) 
o wydarzeniach politycznych. 

9 Czy używa przekleństw: a) zno- 
śnych, b) budzących poważne zastrze 
zomią, 

10. Czy lubi: a) wywierać wraże- 
nie, b) pozostawać niezauważonym. 

11. Jakiego psa lubi bardziej: a) 
teriera, b) buldoga. 

12, Czy lubi uczestniczyć w zaba- 
skich: a) tak, b) nie. 
13. Czy możc go w. zruszyć film: 
tak. b) nie. 

14. Co u kobiety uważa za waż- 
niejsze: a) suknię, b) inteligencję. 

15. Czy razi go, kiedy używa się 
jego przezwiska: a) tak, b) nie. 


a) poezje, b) 


a) 


siłuje sam naprawić. 

17. Czy woli rozmawiać z osoba- 
mi: a) inteligentniejszymi, czy b) 
mniej inteligentnymi od siebie. 

18. Czy sprawia mu trudność | 
wstać z łóżka zaraz po przebudzeniu: 
a) tak, b) nie. 

19. Czy rażą go plamy 
a) tak. b) nie. 

20. Czy usiłuje ratować tonącą mu 
chę: a) tak, b) nie. 

Jeśli suma punktów wyniesie od 
20—24, człowiek, o którego 
„jest typem wybitnie kobiecym. Jeśli 


na obrusie: 


'punktacja wyniesie 25—27 mamy do 


czynienia z typem raczej kobiecym. 
28—31 pkt. — to typ męsko-kobiecy. 
32—37 pkt. to już prawdziwy 
mężczyzna, a 100 proc. mężczyzna to 


|taki, któremu zbierze się od 38—40 


punktów. 


IZY MA I SYN 


— Spójrz no, tato — mówi mały 
ZOM nic z nami się nie liczy 
chyba już przez miesjąc cały 
nie sprzątali Pam ulicy! 


chodzi | 


miono o tym fakcie Akademię Pary- 
ską. Lotem błyskawicy wiadomość 
rozniosła się po całym świecie. 


Od tej pory laboratorium krakow- 
skie stało się Mekką dla studentów 
| fizy ki i chemii z całego świata. Od- 
|krycia dokonał prof. Olszewski przy 
| pomocy prof. Wróblewskiego. Palmę 
| pierwszeństwa odkrycia usiłowali 
| później odebrać K. Olszewskiemu 
niektórzy fizycy angielscy, a zwłasz- 
'cza prof. Dewar, jednakże udowod- 
niono mu, że skroplił on w swym la- 
|boratorium tlen już po Olszewskim 
ji posiłkując się jego metodą. Odkry- 
cie prof. Olszewskiego a zwłaszcza 
uzyskanie tlenu bezpośrednio z po- 
| wietrza umożliwiło stworzenie no- 
| wych dziedzin w wielu przemysłach 
i popchnęło szereg badań nauko- 
wych na nowe tory. (K) 


— Dzjś widziałem takie auto: 

z przodu szczotka, z tyłu woda,. 
też przydało by się nam to, 

lecz nie mamy wielka szkoda! 


| 


Bochwała jezyka logicznego 


wione miny, „Phi, ja bym wolała już 
szwajcarski” — rzuciła mi niedawno 
Zizia  Kołtunowiczówna, . wybitna 
znawczyni . języków, „Szwajcarski 
jest dużo dźwięczniejszy i taki, taki... 
kulturalny!” 


Nie protestowałem, gdyż wiado* 
mo, że kobiety łatwo nie przekonasz. 
Chciałbym jednak, Miłym Czytelni: 
kom, zwrócić uwagę na głęboką logi: | 
kę języka czeskiego, 

U nas w Polsce chcąc określić to, 
co po torze jeździ i za lokomotywą 
ciągnie wagony — mówi się „pociąg 
kolejowy”. Czech mówi po prostu 
„Vlak”, I słusznie, bo klóryż pociąg 
się nie wlecze? 


Polak to, co wozi podczas podró: 
ży w kufrach i walizach i do czego 
nieraz woła na peronie numerowego 
nazywa „bagażem”. A Czech ot, po 
prostu, „zavazadla”, bo to rzeczy: 
wiście diabelnie . zawadza! 


Kiedy Polak przyjedzie do złotej 
Pragi i w witrynie księgami ujrzy* 
mądry: podręcznik „Pruvodce po Pras 
ze a okoli”, tłumacząc „Przy wódce 
po Pradze i okolicy”, odrazu skombi* 
nuje, że zagadnienie walki z alkoho* 
lizmem aktualne jest nie tylko w 
Polsce, Guzik! Czesi należą do naje 
trzeźwiejszych narodów w Europie i 
piją wyłącznie. krajowe wina, a tytuł 
wbrew złudnej nazwie oznacza „Prze: 
wodnik po Pradze i okolicy”. 


U nas górnie i dumnie „autor” al: 
bo zaraz chmurnie i durnie przeciw: 
ność „plagiator”, W czeskim autor 
to „spisovatel”, gdyż z góry wiado» 
mo, że każdy z pisarzy coś od kogoś 
„odrzyna”.„ I dlatego nie szczędzę 
słów uznania dla języka czeskiego. 
Uczcie się wszyscy mowy naszych 
południowych — sasiadów słowiańs 
skich, a podręczniki do nauki znaje 
dziecie w „Domu Książki* w opraco* 
waniu prof. F. A, Hory. 


Poroucim se Vám, tj, żegnam Pań: 
stwa! N 


Gdzie jest rozum, tam i głowa, 
a gdzje głowa, łam Furdyga.., 
już „sprzątaczka”* jest gotowa, 
po ulicy raino śmiga! 


bocze ten sam głos w telefonie. — 
Tu mówi Żurek. 

— Nie, tu nie mieszka żaden Ro- 
o. mój panie. Powiedziałem już 

— mówię groźnie. Tu Nik, nie 
dnioń pan u diabła! 

I znowu szybko znalazłem się w 
objęciach Morfeusza. Nie na długo. 
Po pięciu minutach dzwont telefom. 
Zbuntowałem się. Niech  dzwonśł 
Minuta, dwie, trzy... Dzwoni. 

Zły wstawiam aparat pod łóżko. 
A tam akustyka jeszcze lepsza t 
dzwoni na potęgę. Wkładam pod po- 
duszkę. Dzwoni. Pod materac. Dzwo- 
ni. Nie wytrzymałem. Chwytam słu=, 
chawkę. 

— Słucham, psiakrew — wrzeszczę 
— 22-22. 

— Czy jest pan Rosołek? — odzy* 
wa się miły work w słuchawce. — 
Tu mówi... 

— Wiem, Żurek! — rykhatem jak 
zraniony tur. — Panie u jasnej A- 
nieli! Coś pan analfabeta telefonicz- 
ny! Ile razy trzeba panu powtarzać, 
że tu nie mieszka żaden. Rosołek, 
Barszczyk, Czernina lub inna Zup- 
ka?! Tu mówi Nik! N — jak 
natręt, I — jak idiota, K — jak kre- 
tyn!!! I niech pan przestanie porząd 
nego człowieka pracy niepokoić te- 
lefonami podczas snu. Niech pam 
sam śpi i nabiera sił do pracy. 

Celnym rzutem  cisnąłem słu- 
chawkę na widełki. Owinąłem apa- 
rat telefoniczny mokrym przeście= 
radłem i poszedłem spać. Za dwie 
minuty dzwoni telefon. Skurczyłem 
się. Dzwoni. Przyczaiłem się. Dzwo- 
ni, Zrzuciłem nań poduszkę. Dzwo- 
ni. Materace. Dzwoni. Chodniki, dy- 
wany, prześcieradła, ubranie. Dzwo= 
ni. 

Z wściekłością rzuciłem się na 
stos tkanin. Błyskawicznie wygrze- 
bałem słuchawkę. Wytężyłem całą 
moc swoich strun głosowych. 

— Bezczelny cymbale, jeśli nie 
przestanie się pan wygłupiać, to spo 
liczkuję pana przy pierwszej lep- 
szej okazji. Niech pana piorun... 

I przestał dzwonić. Naprawdę prze 
stał, Do białego rana spałem znako- 
micie. 

Tylko o 10 odłączyli mój telefon 
od sieci, gdyż podobno nad ranem 
zwymyślałem gburowato technika na 
poczcie, który chciał się przekonać 
czy mój aparat jest nareszcie wolny 
i dobrze łączy. Nim sprawa się wy 
jaśniła minęły dwa dni. — 

A morał z tego taki: dwa razy 
sprawdź numer zanim zadzwonisz 
do kogokolwiek, gdy się pomylisz 
uprzejmie przeproś i nie staraj się 
dzwonić raz jeszcze pod tym samym 
numerem, © przenigdy w świecie nie 
wyzyskuj do swoich eksperymentów 
„połaczeniowych* nocy. 


Pielęgnacja twarzy 
zimą 


O tym, że przy wilgotnej zimowej 
pogodzie musimy się cieplej ubierać 


wiedzą nawęt dzieci. Zapominamy 
jednak, że przy takiej pogodzie mu- 
simy również w sposób specjalny 
pielęgnować skórę, aby nie pozwo- 
lić jej się marszczyć, czerwienieć 
itp. Może to brzmi nieco dziwnie, 
ale pielęgnację twarzy musimy roz- 
począć od... nóg. Rezygnujemy więc 
z cielistych pończoch i leciutkich 
pantofli na rzecz wełnianych poń- 
czoch i wygodnych sportowych bu- 
tów. Jeśli zapewnimy już ciepło sto= 
pom — możemy pomyśleć o twarzy. 

Kobiety z tłustą cerą nie potrze= 
bują w zasadzię przedsiębrać żad- 
nych środków przeciw przykrej po- 
godzie. Wystarczy, że przemywają 
twarz wodą borową, oczyszczając 
zatłuszczone pory skóry. Oczywiście 
nie używają one tłustych kremów! 

obiety z suchą cerą używają tłu= 
stego kremu, najlepiej po wieczor- 
nym myciu, o którym nie wolno za- 
pominać. Krem należy wcierać w 
twarz, bijąc w nią lekko- końcami 
palców. Szczególnie delikatnie nale- 
ży kremować skórę w okoliey oczu. 
Nie zapominać również o wargach. 
Podobny „zabiegi powtórzyć rano, 


